
U Thant
„Gdy skwar do­

pieka...” łowić

ryby można tylko
w ten sposób. Młodzież radośnie

udał się w podróż po Europie I

Dziś w Moskwie

p. o. sefcr. gen. ONZ

przeprowadzi rozmowy
z Chruszczowem
NOWY JORK

\ A/ piątek o godzinie 21.30 czasu lokalnego,
’ “

p. o. sekretarza '

generalnego ONZ,
U Thant opuścił-Nowy Jork, udając się w

podróż do ZSRR, Polski, Czechosłowacji i
Austrii, gdzie zaproszony został oficjalnie
przez rządy tyć h krajów. Najprawdopodo­
bniej U Thant odwiedzi również Szwajcarię.

Po krótkim pobycie w Londynie, U Thant
w sobotę w godzinach popołudniowych przy­
będzie do Moskwy. W stolicy ZSRR przepro­
wadzi on rozmowy z premierem Chruszczo­
wem, ministrem spraw zagranicznych Gro-

myką, i innymi politykami radzieckimi.

ww/shffh/shuhm.rth/tbabribiibithitbitb/abiihabnh/thiW czasie pobytu w War­
szawie w dniach 30—31 bin.

p. o . sekretarza generalnego
ONZ minister spraw zagra­
nicznych A. Rapacki wyda
przyjęcie na cześć U Tlianta,
który odbędzie rozmowy z

przedstawicielami rządu pol­
skiego w sprawach dotyczą­
cych ONZ. Ponadto U Thant

wygłosi odczyt na Uniwersy­
tecie Warszawskim, odbędzie
konferencję prasową oraz za­
mierza udzielić wywiadu
przedstawicielom Radia i Te­
lewizji Polskiej. Warto do­
dać, że wspomniana konfe­
rencja prasowa i wywiad są

jedynymi oficjalnymi wystą­
pieniami U Thanta przed pra­
są zaplanowanymi na całą po­
dróż po krajach europejskich.

W kolach ONZ przywiązuje się
dużą wagę do rozmów U Thanta
z najwyższymi przedstawicielami
rządu radzieckiego. Uważa się, że

rozmowa U Thanta z Chruszczo-

wem będzie miała decydujący
wpływ na sprawę kierownictwa

Sekretariatu ONZ w latach naj­
bliższych oraz że może odegrać
poważną rolę, jeśli chodzi o po­
rządek dzienny i przebieg 17 se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ,

rozpoczynającej się 18 wrze­
śnia br.

zegna lato

Utonęło 60 osób, 40 tys. domów zniszczonych
nieznany los 100 robotników drogowych

W północnej części Indii
wylała w końcu tygodnia

rzeka Tista. Oba mosty na

tej rzece zostały zerwane

przez wezbrane wody. Istnie­
je obawa, że 100 robotników,
którzy prowadzili prace dro­
gowe, zginęło podczas powo­
dzi.

W sobotę rano sytuacja po­
wodziowa w stanie Assam u-

legła dalszemu pogorszeniu.
Według oficjalnych informa­
cji, wody, wezbranej rzeki
Brahmaputra i jej dopływów
zalały dotychczas ponad 4.000
mil .kwadratowych ziemi, za­
garniając w swe wezbrane
nurty ponad 60 osób. Ponadto
utonęło ok. 30 tys, sztuk by­
dła i zniszczonych zostało po-

nad 40 tys. domów. Ocenia
się, że jest to największa od
20 lat powódź w stanie As­
sam.

Dziś

fflKgW

„Uratowano mnie
dzięki wysiłkom wielu lekarzy świata11

MOSKWA

Moje życie zostało uratowa­
ne dzięki wysiłkom wielu le­
karzy świata — oświadczył
korespondentowi dziennika —

„Wieczernaja Moskwa” czło­
nek Akademii Nauk ZSRR,
znakomity uczony radziecki,
prof. Lew Landau.

Jak wiadomo, wybitny fi­
zyk radziecki, który pół roku

Spotkanie
pisarzy-fantastów

MOSKWA

Przez dwa dni sala konfe­
rencyjna hotelu „Młodość” w

Moskwie gościła uczestników
narady pisarzy-fantastów. W
naradzie tej uczestniczyli
również naukowcy, dzienni­
karze, inżynierowie i przed­
stawiciele czasopism nauko­
wo-technicznych z Bułgarii,
Czechosłowacji, NRD, Polski,
Rumunii i Węgier.

Szczególny charakter nadał
naradzie fakt, iż odbyła się
ona tuż po rzeczywiście fan­
tastycznym wyczynie ■— no­
wym zwycięstwie ZSRR W
Kosmosie. Do zebranych
przemawiał m. in. jeden z

bohaterów Kosmosu, Herman
Titow.

temu został ciężko ranny w

katastrofie samochodowej,
znajduje się obecnie na re­
konwalescencji w Moskiew­
skim Instytucie Neurochirur­
gii im. Burdenki. Lew Landau,
któremu
wracano

nicznej,
zdrowia,
się, jako

Korespondent
Moskwy” spotkał się z profe­
sorem tuż po jego powrocie
z sali ćwicźeń rehabilitacyj­
nych,' gdzie odbywał gimna­
stykę. Ręce prof. Landaua,
które jeszcze niedawno były
zupełnie bezwładne, obecnie
wykonywały ruchy. Na jego
twarzy zupełnie nie widać już
śladów katastrofy.

--- •----

kilkakrotnie przy-
życie po śmierci kli-
obecnie wraca do
a jego stan określa
zadowalający.

„Wieczornej

Skradziono
samochód

rozpoczyna sią
w Wenecji
Festiwal filmowy

W Wenecji rozpoczyna się
dziś 23 .Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmowy, ha'którym
pokazanych będzie. 14 filmów
ubiegających się o nagrodę
„Złotego Lwa”. Filmy te na­
leżą do 9 krajów.

Z największym zaintereso­
waniem oczekuje się premie­
ry filmu Orsona Wellsa, na­
kręconego według „Procesu”
Kafki, z Anthony Perkinsem
w roli głównej.

Ponadto za ciekawsze pozy­
cje Festiwalu uważa się film
„Ptasznik z Alcatraz” z Bur­
tom Lancasterem, włoski film
z Anną Magnani „Macierzy­
sty Rzym”

---- •----

Eksplozje nuklearne
w stanie Nevada

Na poligonie w stanie Neva-
da przeprowadzono dwie dal­
sze próby z bronią nuklearną.
Eksplozji dokonano pod zie­
mią.

z8tys.jaj
Na . wielką jajecznicę miał

widocznie ochotę nieznany
sprawca kradzieży samocho­
du Przeds. Transp. Handlu
Wewnętrznego w Szczecinie.
Skradziony samochód zała­
dowany był bowiem 8 tys.
jaj. Po pewnym jednak cza­
sie złodziejowi apetyt musiał
minąć, gdyż porzucił samo­
chód z ładunkiem,

Młodzież, a wraz z nią
i dorośli żegnają tegorocz­
ne lato uczestnicząc — mi­
mo nie wszędzie sprzyjają­
cej pogody — w setkach
atrakcyjnych imprez orga­
nizowanych przez kluby,
domy kultury, związki
młodzieżowe.

Bogaty program poże­
gnania lata przygotowano
w Warszawie na sobotę i
niedzielę. W klubach ZMS
„Uśmiech” i „Piosenka”
odbędą się przeglądy ama­
torskich zespołów jazzo­
wych, w „Spotkaniu” i
„Marzeniu” — zabawy po­
łączone z konkursami, a w

staromiejskim Domu Kul­
tury — wielki koncert jaz­
zowy. Na Stadionie Dzie­
sięciolecia — maraton fil­
mowy. Zobaczymy tam

„Czarną Carmen” i „Ka­
walera króla jegomości”.

Wesoło żegna lato mło­
dzież woj- krakowskiego.
Ponad tysiąc dziewcząt i

chłopców przebywa obec­
nie w jednym z najbar­
dziej uroczych zakątków
ziemi krakowskiej — nad
Jeziorem Rożnów. Podob­
nie jak w inne dni świą­
teczne również w najbliż­
szą niedzielę dziesiątki au­
tobusów przywiozą tu

młodzież z zakładów pracy
Krakowa, Tarnowa, No­
wego Sącza oraz ze Ślą­
ska. Młodzież krakowska

organizuje w niedzielę wy­
cieczki autokarowe do

Morskiego Oka i Parku

Narodowego w Ojcowie,
festyn i zabawę ludową
nad Zalewem w Nowej
Hucie oraz nocny rajd mo­
tocyklowy na Turbacz.

Główną imprezą mło­
dzieżową na Rzeszowszczy-
źnie jest wielki zlot tury­
styczny autostopowiczów
w Wetlinie i Smereku w

Bieszczadach, który, rozpo­
czął się w piątek i trwać
będzie do niedzieli. Pod
hasłem
wić” w

ściach . ..

organizowane są liczne im­
prezy na wolnym powie­
trzu, głównie zabawy, ta­
neczne i festyny.

Pod

„Umiemy się ba-
wielu miejscowo-

Rzeszowszczyzny

W Cypress Gar-
dens na Flory­
dzie oglądać moż­
na często poka­
zy jazdy na

nartach wodnych
— bardzo popu­
larnego tam spor­
tu.

Narty
wodne

bardzo

populprnym
sportem

na Florydzie

CAF

Gana 58 gr

echo
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Probnreisr wniósł wkt ss^wrienin

Grupa zachodnioniemieckich

szpiegów i terrorystów
stanie przed sądem NRD

p rokurator generalny Nie­
mieckiej Republiki Demo­

kratycznej wniósł na wokan­
dę Sądu Najwyższego NRD

Autobus
wiozący wycieczkę z Łodzi

przewrócił się w Mogilanach
23 osoby ranne, w tym 7 - ciężko

Dziś w godzinach porannych
zdarzyła się tragiczna kata­
strofa drogowa w Mogila­
nach. Autobus
wycieczkę z Łodzi do Zako­
panego, wpadł w poślizg i

przewrócił się. 23 osoby zo­
stały ranne. Z pomocą wyru­
szyły natychmiast karetki Po­
gotowia Ratunkowego. Wszyst­
kie ofiary wypadku przewie­
ziono do stacji Pogotowia, lżej
rannym udzielono pierwszej
pomocy w ambulatorium, a

przewożący

7 osób z poważnymi obraże­
niami, jak wstrząs mózgu, u-

razy klatki piersiowej, zła­
manie kończyn i żeber, u-

mieszczono w oddziale chi­
rurgii urazowej Pogotowia.

Ordynator oddziału — dr T.
Krężel — udzielając nam in­
formacji
padki są

stwierdził że

ciężkie.

■--- 9--- -

przy-

Rząd Ekwadoru
24bm.wMu­

zeum Wojska
Polskiego w

Warszawie od­
była się uroczy­
stość
nla do
trzech
tów

wych używanych
w latach 1943—41

przez żołnierzy
oddziału party­
zanckiego im. T .

Kościuszki. Pi­
stolety wykona­
ne w leśnvm
warsztacie rusz-

irlkarskim prze­
kazał na ręce

wicedyrektora
Muzeum Wojska
Polskiego ppłk.
K. Satory b. za- i

stępca dowódcy
oddziału do
spraw politycz- j
nycli W. Klima- i
szewski. W uro­
czystości
również
rusznikarz
Choroszman.

przckaza-
zbiorów

pistole-
maszyno*

wziął
udział

J.

podał sią
do dymisji

W piątek podał się do dy­
misji rząd Ekwadoru. Jak do­
nosi korespondent Agencji AP
z Quito, dymisja spowodowa­
na została napiętą sytuacją w

kraju, jaka powstała po pro­
klamowaniu serii strajków
powszechnych.

utro Kraków, będzie
pod wpływem niżu.
Zachmurzenie zmienne,
możliwe drobne prze­
lotne opady deszczu.
Rano zamglenia. Wiatr

południowo-zachodni i
zachodni 4—8 m/sek.

Temperatura 20 do 22

st. C. Orientacyjna
prognoza na poniedziałek: bez

większych zmian.

skargę przeciwko grupie szpie.
gów i terrorystów,, którzy
działali na terytorium NRD.

Większość oskarżonych stano­
wią obywatele Berlina zachod­
niego, członkowie organizacji
terrorystycznej kierowanej
przez zachodnioniemiecki

„Federalny Urząd do Spraw
Ochrony Konstytucji”. Akt

oskarżenia zarzuca im popeł­
nienie poważnych przestępstw
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

Samolot

Kmedy’ege
lądował
w chmarze dymu
D ełne napięcia minuty prze­

żył w piątek personel lo­
tniska wojskowego w Hyan-
nis Port w amerykańskim
stanie Massachusetts, podczas
lądowania samolotu odrzuto­
wego, na którego pokładzie
znajdował się prezydent Ken­
nedy, udający się na weekend
do swej letniej rezydencji. W

momencie, gdy maszyna zet­
knęła się z ziemią spowita
została nagle chmurą gęstego
dymu. W kierunku kołującej
maszyny popędził natychmiast
samochód straży pożarnej z

przygotowanymi gaśnicami
pianowymi. Interwencja oka­
zała się jednak
na. Okazało się,
wstał na skutek
kół podwozia.

niepotrzeb-
że dym po-
zatarcia' się

Prezydent
prawdopodobnie nic nie 'zau­
ważył, gdyż bez komentarzy
opuścił samolot i wsiadł do

helikoptera, który odwiózł go
do jego rezydencji.
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ZSRR protestuje
przeciwko prowokacjom
wobec wojsk radzieckich

w amerykańskim sektorze Berlina
Rząd radziecki przesłał do

rządu USA kategoryczny pro­
test w związku z szeregiem
niebezpiecznych prowokacji w

amerykańskim sektorze Berli­
na zachodniego wobec patroli
wojsk radzieckich, jak rów­
nież grupy pracowników dy­
plomatycznych ambasady
ZSRR w Berlinie, które doko­
nywane są przy pobłażliwości
władz okupacyjnych USA.

Nota przekazana w piątek
przez wiceministra spraw za­
granicznych ZSRR A. Sobole-

Zabił

prztćlodnia
P rzed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie rozpoczęła się wczo­
raj sprawa, niemal identyczna z

pamiętną zbrodnią Łojasa. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł 30-Ietnl

Stanisław Piska, oskarżony o za­
mordowanie Władysława Juszczy­
ka. W cłinlu 19 stycznia br. Piska
wraz z innymi mężczyznami je­
chał furmanką do Nowodworze

pod Tarnowem. W Nowodworzu
w kiosku z piwem doszło do sprze­
czki ze Stanisławem Zaucha, która

tylko dzięki Interwencji sprze­
dawczyni nie zakończyła się bój­
ką.

Po wyjściu z kiosku Piski poddał
swoim towarzyszom Krężlowi 1
Górskiemu myśl, aby porno Zan-

chę. Wyrwał więc z płotu szta­
chetę długości 1.30 m, grubości
5—6 cm 1 pobiegł w ślad za nie­
dawnym współtowarzyszem po­
dróży. Ponieważ Zaucha wsiadł

tymczasem na furmankę, Jadącą
w innym kierunku, Piska natknął
się na drodze na mieszkańca
Świebodzina — Władysława Jusz­
czyka.

Gdy zorientował się w pomył­
ce, kazał Juszczykowi Iść dalej.
Ponieważ Juszczyk zapytał, czego
właściwie chce, Piska pchnął go
1 przewrócił na ziemię. W odpo­
wiedzi na ponowne pytanie, cze­
go żąda, Piska uderzył Juszczy­
ka z całej s'iiy kołem w głowę.
Scenie tej przyglądali się z pew­
nej odległości kompani Piski.,
Wskutek odniesionych. obrażeń

Juszczyk wkrótce zmarł, pozosta­
wiając żonę i 3-miesięczne dzlec.
ko.

W śledztwie i na rozprawie Pi­
ska wyparł się winy. Twierdzi, że

jedynie pchnął Juszczyka, zaś
cios sztachetą wymierzył Piotr
Górski.' Wczoraj na rozprawie
podczas przesłuchania świadków
doszło do konfrontacji z Górskim,
która wywarła widoczne wrażenie
na oskarżonym. Na tym rozpra­
wę przerwano do 14 września.
Ławniczemu składowi sądzącemu
przewodniczy sędzia Jerzy Pro-
chot. (k)

Od poniedziałku...
Po raz trzeci na prze­

strzeni niespełna roku
dokonany został zamach

na prezydenta de Gaulle’a.
I tym razem prezydent wy­
szedł cało z opresji. De
Gaulle • —■twierdzą fran­
cuscy dziennikarze — za­
chował zupełny spokój,
chociaż przez chwilę zna­
lazł się pod huraganowym
nieomal ogniem z automa­
tów. Miał się tylko wyra­
zić. że tym razem zamach
wyglądał zupełnie poważ­
nie. Czyżby sprawdzić się
miało przysłowie, że tylko
do trzech razy sztuka?

Miejmy nadzieję i na pe­
wno ma ją prezydent de
Gaulle, że tym razem zda­
rzy się wyjątek od reguły.
Niemniej nie można baga­
telizować ostatniego zama­
chu i de Gaulle mimo de­
monstrowanego spokoju,
ma się nad czym zastano­
wić. Bo — po pierwsze —

coś niedobrze musi być w

otoczeniu prezydenta, sko­
ro wiadomość o trasie jego
przejazdu, znana tylko naj­
bliższym, przeniknęła na

zewnątrz, umożliwiając u-

rządzenie zasadzki. Jeśli
nawet nikt n'e zdradził, a

zasadzki przygotowane zo­
stały także i na innych
możliwych trasach prze-

wa charge d’affaires a.

USA Johnowi Mesweeney
podkreśla, że „w wypadku
powtórzenia się takich prowo­
kacji podjęte zostaną nie­
zbędne kroki w celu zapew­
nienia bezpieczeństwa radzie­
ckich przedstawicieli i woj­
skowych”.

'

Nota stwierdza, że na oczach
przedstawicieli władz okupa­
cyjnych i policji zachodnio-
berlińskiej oraz przy całko­
witej ich bierności elementy
faszyzujące usiłowały w

dniach 13, 18, 19 i 20 sierpnia
w amerykańskim sektorze
przy punkcie kontrolnym na

Friedrichstrasse przemocą
przeszkodzić przejazdowi woj­
skowych radzieckich, którzy
udawali się na zmianę warty
przy pomniku żołnierzy ra­
dzieckich w Tiergarten, przy
czym trzech żołnierzy odnio­
sło rany.

19 sierpnia w amerykań­
skim sektorze Berlina zachod­
niego dokonano napaści na sa­
mochód wiozący oficerów ra­
dzieckich. Podobnego zbrodni­
czego aktu dokonano wobec
przejeżdżających przez amery­
kański sektor pracowników
dyplomatycznych ambasady
radzieckiej.

Mocarstwa zachodnie

proponują
zwołanie konferencji
w sprawie Berlina

Agencja TASS podaje z Londy­
nu:

Opublikowano tu tekst jedno­
brzmiących not, które zostały w

piątek przekazane przez rządy
USA, Anglii i Francji rządowi
ZSRR. W notach tych trzy wy­
mienione mocarstwa przyznają,
że w Berlinie zachodnim powstała
napięta, nienormalna sytuacja, ale

usiłują zrzucić z siebie wszelką
odpowiedzialność za to napięcie,
spowodowane przez prowokacje
organizowane w Berlinie zachod­
nim na granicy z NRD za wie­
dzą i przyzwoleniem władz zacho-
dnioniemieckich.

Noty zawierają propozycje od­
bycia czterostronnej konferencji
dla której najbardziej odpowie­
dnim miejscem byłby Berlin, „w
celu zapobieżenia dalszemu po­
garszaniu się sytuacji w Berli­
nie”. Sprawę szczebla, na jakim
powinna się odbyć konferencja,
pozostawia się otwartą.

I tym ra-

nia rozto-
nad trasą

nie towa-

jazdu prezydenta, to co

najmniej dziwić musi nie­
udolność policji. Dwa po­
przednie zamachy powinny
nauczyć policję, jakie na­
leży podjąć środki ochrony
głowy państwa,
zem jednak ani
czono nadzoru
przejazdu, ani
rzyszyły de Gaulle’owi sa­
mochody policyjne, które
mogły podjąć pościg za za­
machowcami. Ta nieudol­
ność francuskiej policji
równie dobrze może być
zamierzona przez kogoś,
kto nią kieruje.

A■—podrugie—za­
mach jest dowodem, że
skrajne elementy’ faszy­
stowskie nie tylko nie zre­
zygnowały z zamiaru u-

chwycenia władzy we

Francji, ale jeszcze wzmo­
gły, swe wysiłki. Napady,
zamachy bombowe, a na­
wet podpalanie lasów dla
wywołania wewnętrznych

. niepokojów, świadczą o

tym dobitnie. Jak dotąd
władze francuskie nie pod­
jęły energiczniejszych za­
rządzeń przeciwko bandy­
tyzmowi.

Wreszcie — po trzecie —

ma nad czym zastanowić
się naród francuski. Co
stanie się, gdy zabraknie

Samochód PKS

ZKRA3U

Lotnik-kosmonauta Paweł

powieź z ojcem Romanem pod­
czas odpoczynku po locie ko­
smicznym.

A. Nikołajew z

rodziną. Na zdję­
ciu: (od lewej)
siostra Zinaida,
A. Nikołajew,
matka Anna A-

leksiejewna o-

raz bracia Piotr
'1 Iwan.

• ,-»x. -•

v,.. .

zderzył się
z lokomotywą
Są zabici i ranni
\A/ piątek rano ok. godz. 7.30
** samochód PKS, jadący z

Łomży przez Pisz, do Ełku,
w którym znajdowało się 50
osób, zderzył się z lokomoty­
wą pociągu osobowego, jadą-
cego z Warszawy do Ełku.
Wypadek miał miejsce na

niestrzeżonym przejeździe —

między Szczytnem i Ełkiem
— w odległości ok. 3 km od
Nowej Wsi.

Samochód uległ zupełnemu
rozbiciu, 3 osoby poniosły
śmierć na miejscu, czwarta
zaś wkrótce po wypadku
zmarła w szpitalu. Karetki
pogotowia przybyłe natych­
miast na miejsce wypadku z

Ełku i Białegostoku przewio­
zły 38 rannych pasażerów, w

tym kierowcę i konduktora
autobusu, do szpitala powia­
towego w Ełku. Na miejsce
wypadku przybyły ekipy ko­
lejarzy, a także funkcjona­
riusze MO.

6 osób, po otrzymaniu pomocy
lekarskiej, zostało odwiezionych
ze szpitala do domu. Lekarz dy­
żurny szpitala powiatowego w

Ełku poinformował PAP w nocy
z piątku na sobotę, iż w szpita­
lu przebywa 31 ofiar katastrofy,
przy czym stan kilkunastu osób

jest poważny, a 8 bardzo poważ­
ny* W nocy dokonywano jeszcze
operacji.

Trojaczki
w Bułgarii

W szpitalu okręgowym w mie­
ście Pazardik wieśniaczka Veli-
ka Petkova-Cvetkowa ze wsi To­
pola urodziła trojaczki — dwie

dziewczynki i chłopca. Matka *

dzieci czują się świetnie.

de Gaulle’a? Jednowładz-
two, realizowane konse­
kwentnie przez prezyden­
ta, sprowadziło problem
władzy we Francji tylko do
osoby de Gaulle’a. Może
to odpowiadać ambicjom
generała, ale naraża Fran­
cję na konsekwencje, tru­
dne do przewidzenia. Wie­
dzą dobrze OAS-owcy, go­
dząc na życie prezydenta,
że gdy usunięcie go powie­
dzie się, szanse zamachu na

Do trzech razy sztuka?
z Napisał: KRONIKARZ

V Republikę będą nieogra­
niczone. De Gaulle przewi­
duje co prawda zmianę
konstytucji, wprowadzają­
cą stanowisko wiceprezy­
denta, a więc osoby, która
automatycznie mogłaby
przejąć po nim władzę. Nie
ma jednak de Gaulle w

swoim otoczeniu nikogo,
kogo chciałby widzieć na

tym stanowisku. Minister
informacji, Alain Peyre-
fitte, pozwolił sobie nawet
— na pytanie dziennikarzy
— na taką odpowiedź: „Je­
dynym wiceprezydentem,
którego mógłby de Gaulle

-///•///•///•///•///•///•///•//'•//A///

DO WARSZAWY przybyła
w piątek blisko 50-osobowa

grupa dziennikarzy zagranicz­
nych, aby wziąć udział w o-

bradach VII Kongresu Między­
narodowej Federacji Dzienni­

karzy i Pisarzy Turystycznych
(FIJET). Gospodarzem Kon­

gresu jest Stowarzyszenie
Dziennikarzy Polskich. W

Kongresie weźmie udział bli­
sko 100 dziennikarzy z 18 kra­
jów Europy, Afryki i Amery­
ki. Obrady toczyć się będą w

dniach 28—31 bm. w Krynicy.
ROZMOWA

A. ZAWADZKIEGO
TODOREM ZIWKOWEM

sekretarz KC Bułgar-
Partii Komunistycz-

Todor Ziwkow spotkał

Z

I

skiej
nej,
się z bawiącym w Bułgarii na

urlopie członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczącym Rady Państwa

PRL, Aleksandrem Zawadz­
kim. Żiwkow i Zawadzki prze­
prowadzili serdeczną rozmo­
wę.

zaakceptować, byłby Ade-
nauer”.

Brzmi to jak ponury
dowcip. Ale faktem jest, że
oś Bonn—Paryż coraz bar­
dziej zacieśnia się. W opar­
ciu o nią i szanse zdoby­
cia broni atomowej dzięki
Francji, Adenauer poczyna
sobie coraz bezczelniej. Na
pewno nie po myśli sojusz­
ników ŃRF była seria a-

wanturniczych prowokacji,
zorganizowana przez wła­

dze zachodnioberlińskie, nie
bez zachęty z Bonn. Wła­
śnie w momencie, gdy ko­
nieczność uregulowania sy­
tuacji w Berlinie staje się
coraz bardziej oczywista.
Krokiem ku normalizacji
stosunków było zniesienie
radzieckiej komendantury
Berlina. Istniała ona już
zresztą tylko nominalnie,
bo czterostronna okupacja
miasta została przekreślona
jeszcze w 1948 roku przez

Przez 5 lat oszukiwała inwentaryzatorów

aby ukryć wielotysięczne manko
ziś przed Sądem Wojewódz-
_„i w Krakowie rozpoczyna
niecodzienny proces przeciw-
30-letniej Irenie Wioch, eks-

Dziśkim

się
ko

pedientce sklepu z obuwiem nr 36

Spółdz. Spoż. „Robotnik” w Wie­
liczce. W ciągu 5 lat pracy Włoch

przywłaszczyła sobie 228.190 zło­
tych, a kiedy groziło wykrycie
niedoborów, podłożyła ogień w

podręcznym magazynie. Razem z

ekspedientką zasiada na ławie o-

skarżonych 38-letni Stanisław Zię­
ba, b. kierownik sklepu, który
niedopełniając obowiązków służ­
bowych, umożliwił sklepowej do­
konanie nadużyć.

mocarstwa zachodnie i czte­
rej komendanci wojsk oku­
pacyjnych nic z okupacją
nie mieli wspólnego. Krok
radziecki przyjęty został ze

spokojem w Waszyngtonie,
.ostrożnie komentuje się go
w Londynie, obojętnie w

Paryżu — tylko Bonn pod­
nosi krzyk... w obronie nie­
istniejącej okupacji, cho­
ciaż najmniej ma na ten
temat do powiedzenia. To
jeszcze jeden dowód, komu
zależy na podsycaniu na­
pięcia.

Zamach na de Gaulle’a
i szum wokół Berlina, to

główne problemy minione­
go tygodnia. Nie brak jed­
nak i dalszych. O możli­
wościach zawarcia układu,
wprowadzającego zakaz
dokonywania doświadczeń
jądrowych, mówili Rusk z

Dobryninem i Dean z Kuź-
niecowem. Szanse na za­
warcie układu są, trzeba
tylko, by USA odpowie­
działy na kompromisowe
propozycje ZSRR. Wreszcie
niepokojące wiadomości
nadchodzą z Algierii. Roz­
poczęła się nowa próba sił,
między armią a Biurem
Politycznym FWN. Sytua­
cja wydaje się groźna, za

wcześnie jednak jeszcze na

jej ocenę.

soboty

Gotowi do lotu

Kosmonauci nr 5 i 6

sąśwletnyml sportowcami
lubią sztukę

pasjonują się technika

że

dodatku

charak-
twarzy.

wiele

Po triumfie Nikołajewa I
Popowicza ogromne zain­
teresowanie wywołują w

Moskwie ich dublerzy, któ­
rzy najprawdopodobniej
będą radzieckimi kosmo­
nautami nr 5 i 6. Nikoła-
jew i Popowicz piszą o

nich w „Prawdzie”.
„Obaj oni byli tak samo

jak my przygotowani do
lotu i jesteśmy pewni,
wykonaliby zadania nie
gorzej od nas. Obaj są
świetnymi lotnikami, a je­
denznichjestw'

' "

inżynierem.
Obaj różnią się

terami i rysami
Jednakże mają
wspólnego w życiorysach,
upodobaniach i w stosun­
ku do swojej pracy. Obaj
są świetnymi sportowcami,
lubią sztukę, pasjonują się
techniką, wiele czytają, ce­
chuje ich silna wola. Moż­
na na nich zawsze liczyć”.

Jak wynika z wypowie­
dzi bohaterów lotu zespo- .

łowego, dubler Nikołajewa
przypomina wesołym cha­
rakterem, dowcipem i cię­
tym językiem raczej Popo­
wicza, a dubler tego ostat­
niego jest spokojny, powa­
żny, skupiony jak Andrian.

Kosmonauci zapewniają,
że ich następcy to wspa­
niali chłopcy, gotowi do
śmiałego boju o zdobycie
Kosmosu.

Niedobory wykryto po pożarze,
Jaki z początkiem stycznia br.

wybuchł w magazynie podręcz­
nym akurat w dniu sporządzania
remanentu. Ogień zlokalizowano,
straty były stosunkowo nieznacz­
ne. Spłonęły jedynie kartony z

obuwiem wartości 2.887 zł. Zna­
lezione na miejscu szkło z ety­
kietą „Rozpuszczalnik benzyna —

ekstra”, świeczka, zapałki i lo-
fiks nasunęły podejrzenie, że

sprawcy chodziło o zatarcie śla­
dów manka. Remanent dał rewe­
lacyjne wyniki. W sklepie, posia­
dającym na składzie obuwie war­
tości pół miliona złotych — bra­
kowało towaru na sumę 228.190 zł.

W śledztwie ekspedientka przy­
znała się do winy i opisała hi­
storię popełnionych nadużyć. Gdy
przed paroma laty skradziono jej
z kasy 10 tys. zł, pożyczyła
znajomych 12.500 zł, z czego
kryła braki, a resztę zużyła
własne potrzeby. Aby spłacić
życzkę, przywłaszczała sobie

stępnie po 50—300 zł dziennie, a

w okresie remanentu znowu za­
ciągała pożyczki u znajomych,
aby wyrównać braki w kasie.

Stały wzrost manka wymagał
zmiany metod działania. Podczas

licznych remanentów, kiedy klucz
od sklepu zabierał przewodniczą­
cy komisji inwentaryzacyjnej,
Włoch zostawiała otwarte drzwi
do magazynu podręcznego. Mając
klucz od składu, dostawała się
nocą do sklepu i przesuwała to­
war już zinwentaryzowany do

powtórnego spisu. Wskutek tego
remanenty przez 5 lat nie wyka­
zywały poważniejszych niedobo­
rów. Jak

który mógł
interesował

Dopiero po
kierownika
Włoch podpaliła magazyn w o.

kresie kolejnego remanentu.

(wk)

od

po-
na

po-
na-

wiadomo, kierownik,
wykryć manko, nió

się rachunkowością,
mianowaniu nowego

z końcem 1961 roku

Kronika wypadków
• Wczoraj wieczorem przy ul.

Basztowej jadący ż nadmierną
szybkością motocyklista — Wła­
dysław Dudek, (zam. ul. Długa
84) najechał z tyłu na tramwaj,
doznając w wypadku złamania

nogi. • w Stryszowie (pow. Wa­
dowice) została potrącona przez
samochód marki „Syrena”, pro.
wadzony przez Franciszka Dura
(zam. w Częstochowie) 6-letnll

Anna Porębska. Dziewczynka
doznała ogólnych obrażeń.

■I
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f Na upały
zamiast piwa szklanka herbaty
Przed wielu laty uważano herbatę za napój trujący. Aby

wypróbować jej działanie, król szwedzki skazał on­
giś jednego z morderców na śmierć przez picie tego na­
poju. Dawką podobno była porcja 50 filiżanek dzien­
nie!... skazaniec dożył wieku 83 lat.

Kieszonkowy
odrzutowiec

{pasażerski
Angielska firma . de Hayilland

zbudowała mały odrzutowy samo-
| lot pasażerski i reklamuje go ja-
; ko „kieszonkowy odrzutowiec za-
I projektowany specjalnie dla biz-

, nesmenów”. Samolot rozwija
prędkość 800 km/godz., ma 6—8

miejsc, zasięg przeszło 1600 kilo­
metrów, a kosztuje 150 tysięcy
funtów. (NNT—PAP)

Herbata, której najwięcej konsumuje się w Związku
Radzieckimi, a produkuje w Chinach, u nas, stała się
wprawdzie codziennym napojem, choć handel sprzedaje
jej o wiele mniej niż np. kawy. Rzadko kiedy propo­
nujemy przecież naszym gościom wypicie szklanki her­
baty, natomiast chętnie częstujemy ich kawą. Niewielu
także mamy prawdziwych znawców tego napoju i nie
umiemy z całym ceremoniałem przyrządzać dobrej her­
baty.

W naszym społeczeństwie istnieje mniemanie, że ja­
kość herbaty zależy od jej gatunku. Tymczasem dobrze
zaparzony niższy nawet gatunek zawsze będzie smacz­
niejszy od źle przyrządzonej najdroższej herbaty. Znaw­
cy twierdzą, że naczynie do zaparzania tzw. czajniczek
powinien być dobrze podgrzany i na każdą filiżankę na­
leży wsypać łyżeczkę herbaty. Zalewa się ją pierwszym
strumieniem wrzątku i pozostawia do naciągnięcia ma­
ksimum pięć minut. Woda do zaparzania przez dłuższy
czas gotowana zabija aromat herbaty.

Do herbaty najbardziej odpowiednie jest słodkie pie­
czywo, francuskie ciastka, keksy i biszkopty. Natomiast
torty, zwłaszcza z kremem wyraźnie psują jej smak. W
Chinach do tego napoju jada się ciastka z daktyli, w

Indii orzeszki ziemne, a w Japonii keksy z nasion soi.
Są również tacy amatorzy, zwłaszcza w krajach północ­
nych, którzy do herbaty dodają sól, ostre korzenie, a na­
wet masło.

Najlepsza jednak jest świeżo i prawidłowo zaparzona
bez żadnych dodatków. Szklanka gorącej herbaty potra­
fi wyśmienicie zaspokoić pragnienie — lepiej niż kufel

piwa. Doskonale również smakuje ten napój po obie-

dzie, wpływa bowiem na lepsze trawienie. Smacznego!
(WIT—AR)

Rekonstrukcja wielkiej huty w Bobrzy dokonana przez pracowni­
ków Instytutu Urbanistyki i Architektury w Warszawie pod kie­
runkiem prof. dr W. Ostrowskiego. Budowę huty rozpoczął
w 1818 r. Stanisław Staszic, a przerwano ją po wybuchu pow­
stania listopadowego. Na zdjęciu widać na lewo zaporę i zbior­
nik wodny, 5 wielkich pieców, u góry estakada, plac fabryczny
i hale magazynowe. Do dziś zachowały się części murów oporo­
wych, fundamenty wielkich pieców i ruiny hal otaczających plac

fabryczny. (Do art. obok.)

Nasze sprawy

To nie jest oszczędność
TT/ prawdzie tempo życia no-
''

woczesnego jest wszędzie
jednakowe i związane z

■nim problemy istnieją na ca­
łym świecie, niemniej Kra­
ków ze względu na swój spe­
cyficzny charakter i zabudo­
wę ma wiele własnych —

można rzec — osobistych kło­
potów z dotrzymywaniem
kroku teraźniejszości i roz­
wiązywaniem sytuacji jakie
ona stwarza.

Przed wojną Kraków liczył
250 tys. mieszkańców. Obec­
nie, posiada ich dwa razy ty­
le i, jakkolwiek terytorialnie
rozrósł się znacznie ■— życie
nadal skupia się w śródmieś­
ciu koncentrując roiększość
placóioek handlowych i usłu­
gowych, warsztatów i zakła­
dów w których rozioój po
wojnie nie zawsze kształtował
S’1 w sposób zorganizowany.
W konsekwencji stanowi to

dodatkowy kłopot dla. Wiel-

iciego Krakowa bazującego
ciągle jeszcze na zapleczu
sprzed lat. Kłopot — określa­
ny mianem „uciążliwych za­
kładów”...

Temat ten poruszają syste­
matycznie w listach do re­

dakcji Czytelnicy prześlado­
wani zmorą hałasu we włas­
nych mieszkaniach. Sama
spółdzielczość posiada w Sta­
rym Mieście 6t) zakładów, a

w Krakowie w ogóle 137,
przemysł terenowy liczy ich
94. A rzemiosło i przemysł
prywatny? Na dokładkę, do
wszelkiego rodzaju hałasują­
cych zakładów ślusarskich i
drzewnych doszedł wynalazek
naszych czasów — wytwórnie
tworzyw sztucznych, których
opary są szczególnie szkodli­
we dla otoczenia.

Zgłuszony hałasem, zatruty
wyziewami pisze więc Oby­
watel Miasta Krakowa do
najrozmaitszych instancji, a

często właśnie do redakcją
prosi o interwencję, o ogra­
niczenie produkcji, o usunię­
cie uciążliwego zakładu z do­
mu, w którym mieszka, w

którym nie ma ani chwili
spokoju po długim wyczerpu­
jącym dniu pracy. Niestety,
interwencje w poszczególnych
wypadkach nie decydują
przecież o rozwiązaniu pro­
blemu uciążliwych zakładów,
są tylko półśrodkami! Pozo- •

Czy znasz swój kraj?

Stare tradycje
mogą się znów odrodzić
Radom, Drzewica, Inowłodz,

Kielce, Łagów, Nowa Słu­
pia, Ostrowiec, Szydło­

wiec, Pilica, Kamienna, Iłżan-
‘ka, — to dziś tylko nazwy po­
szczególnych miast i rzek pię­
knej ziemi kieleckiej. Poza
przynależnością administra-
'cyjną do jednego wojewódz­
twa nie łączy ich żadna
tyspólna wartość, żadna więź
■mocniejsza niż kilometry lep­
szej lub gorszej szosy. O ile
'wymienienie jednym tchem
Gliwic, Zabrsa, Katowic na­
tychmiast nasuwa podtekst —

'„węgiel”, Gdyni, Gdańska.

■Sopotu — „morze”, o tyle ze­
staw imion miast Kielecczyz­
ny dzisiaj nic nikomu nie mo­
tyl.
1 Ale nie zawsze tak bywało.
■Był czas, że świętokrzyski o-

kręg przemysłowy zapewni!
'niewielkiemu Królestwu Pol­
skiemu 6 miejsce w produkcji
'żelaza na świecie, wyprzedza­
jąc w tym względzie olbrzy­
mią carską Rosję.

Już w końcu XIII w. na zie-
Imiach polskich wyraźnie ry-
'suje się kilka okręgów prze-
Imyslowych. Jeden z nich leżał
ty Wielkopolsce nad rzeką
'Baryczą, drugi w okolicach
Wielunia i Częstochowy, trzeci
w Kielecczyźnie, czwarty i

piąty na Górnym i Dolnym
Śląsku. Okręg Wielkopolski
Prosperujący na tzw. rudach
'bagiennych o małej zawarto­
ści żelaza upadł jeszcze w

średniowieczu, z częstochow­
skiego z czasem powstało dzi­
siejsze Zagłębie Dąbrowskie a

Śląsk na przełomie XVIII i
XIX' w. uległ gwałtownemu
■procesowi rewolucji przemy­
słowej. Wystarczy powiedzieć,
'że pierwszą maszynę parową
ty Polsce — pompę górniczą

— zainstalowano w 1798 roku

stają więc dwa wyjścia: albo
natychmiast zamknąć zakła­
dy określane mianem „uciąż­
liwych” albo — przenieść
je za miasto. Pierwsze jest
niemożliwe, drugie — wyma ■
ga inwestycji. I tu leżu pies
pogrzebany. Przemysł tereno­
wy ma jeszcze przed sobą
perspektywy — w Prokoci­
miu zlokalizowano zakłady
przemysłu zabawkarskiego,
metalowego i drzewnego,
które wchłoną w siebie wy­
twórnie działające w mieście.
Ale np. spółdzielczość... Z
planu inwestycyjnego WZSP
skreślono na najbliższe lata:
obiekty spółdzielni „Mechani­
ka”, Zakłady Mas Plastycz­
nych (które m. in. objąć mia­
ły wytwórnię z ul. Krakow­
skiej, działającą z unieważ­
nioną od 1959 r. lokalizacją!),
pomieszczenia dla spółdzielni
„Masarz” w Nowej Hucie,
„Rewolucji Październikowej”
i „Sportu” w Krakowie.

■— Siła Wyższa! — powia­
dają władze miasta Krakowa
— Komisja Planowania Gos­
podarczego przy Radzie Mi­
nistrów dokonała skreśleń!
Cóż my możemy?

w Tarnowskich Górach a

'pierwszy w Europie wielki
biec na koks zapłonął w Gli­
wicach w r. 1876. Natomiast
okręg świętokrzyski wpraw­
dzie leżący na rudach — jesz­
cze dziś w ziemi znajduje się
'600 min ton rudy — ale od­
cięty od zasobów węgla prze­
chodził ciekawe koleje.

1 Dogodne warunki w posta­
ci taniej pańszczyźnianej sity
'roboczej, lasów dostarczają­
cych węgla drzewnego, rzek o

odpowiednich spadkach i złóż
'rudy na miejscu rokowały
•wielki rozwój.
■Kolejni budowniczowie
przemysłu w tym okręgu to
'Staszic i Lubecki po których
'administrację „Górniczego O-
kręgu Wschodniego” przejął
ty 1834 r. stworzony przez Lu-
beckiego Bank Polski. I Sta-
'szic i Lubecki prowadzili no­
woczesną politykę inwesty­
cyjną i ekonomiczną. Właści­
wie jest to moment, w któ-
'rym rodzi się w Polsce plano-
tyanie gospodarcze i prze­
strzenne.

' Rok 1846 to szczytowy
'punkt rozwoju „Okręgu
Wschodniego”. Nad rzeką Ka­
mienną wytapia żelazo 8 pie­
ców rządowych i 6 prywat-
ńych, bystra woda porusza ol­
brzymie żelazne koła napędo­
we w zakładach metalurgicz­
nych. Jedno z takich kół pra­
cowało w Sielpi i dopiero
'Niemcy w czasie II wojny
'.światowej wzięli je na złom, a

Ido dziś dnia zachowały się
koła: w tejże Sielpi i w Bia-
łogonie,
I Około r. 1850 załamuje się
system pańszczyźniany, co po­
woduje całkowity upadek
przemysłu rządowego i wy­
przedaż zakładów. Do upad-
iku przyczyniła się także duża

Zamiast komentarza pod­
sumowującego artykuł, po­
zwolę sobie zacytować' frag­
ment wypowiedzi prof. dr
Juliana Aleksandrowicza dru­
kowanej przez „Przekrój”:
„Medycyna potrafi pokonać
najgroźniejsze epidemie cho­
rób zakaźnych. Nie wie jed­
nak dobrze jak radzić sobie
Z nerwicami. Dużą winę za

wzrost chorób nerwowych po­
noszą codzienne stosunki
międzyludzkie, nieprzestrze­
ganie zasad współżycia, zła
społeczna adaptacja jedno­
stek, brutalność, stosunki
mieszkaniowe, hałas, kurz.
Jak zapobiegać chorobom
psychicznym, jak unikać ner­
wic? Trzeba wyeliminować
wszelkie sytuacje nerwico-
rodne...”

A więc jasne, że i zakłady
uciążliwe dla otoczenia, mie­
szczące się w domach miesz­
kalnych Starego Krakowa!
Oszczędności na limitach są
oszczędnościami na zdrowiu
ludzkim i nie należą do opła­
calnych, choćby w momencie
skreślenia dawały milionowe
zyski.

KRAK

Transakcja z zaczynem na zupę dochodzi do skutku. Znalazła się
chętna do kupna tego specjału. Zwróćcie uwagę na urodę turec.

kiej dziewczyny — takie twarze widzi się na starych bizantyń.
skich mozaikach.

'afera gospodarcza. Dyrekto­
rzy Banku Łubieński i Lubo­
wiecki wydzierżawili cały
przemysł rządowy spryciarzo­
wi nazwiskiem Koniar. Ów
Koniar latami nie płacił te-

nuty dzierżawnej a rewizo­
rów Banku szczuł psami. Za
'to płacił olbrzymie łapówki
dyrektorom, którzy uzyskane
tą drogą pieniądze inwesto­
wali we własne zakłady prze­
mysłowe.
I Mijają lata, na świecie zna­
czone coraz to nowymi zdoby­
czami .technicznymi. W Kielec-
kiem woda nadal za darmo o-

'braca koła, ale nie daje wię­
cej siły niż 120 koni mechani­
cznych na zakład, podczas gdy
śląskie maszyny parowe dają
■'już dwa i trzy razy tyle. Je­
dnocześnie coraz bardziej
przyjmuje się wielki piec o-

'palany koksem. Ale warun­
kiem uruchomienia takiego
'pieca jest doprowadzenie li-
inii kolejowej i możność wy­
trzymania kosztów transpor­
tu. W iwiętokrzyskiem mogą

(Dokończenie na str. 4)

Na tureckiej ulicy...

Na ulicach tureckich miast często można spotkać sprzedawców
zakwasu do zupy. Chodzą od domu do domu zachwalając swój
towar i zachęcając do kupna. Zakwas noszą w metalowych

Ruiny walcowni w Nietulisku

Fabrycznym nad rzeką Ka­
mienną. Walcownia ta uru­
chomiona w 1846 r. przez
Bank Polski działała do 1905
r. i wtedy została spalona w

czasie
statni

wych
wych

rewolucji. Był to o-

element systemu rządo-
zakladów ^rzemysło-

nad Kamienną. (Do art.

obok.)

Fot. A . Baczyński

Połowa

ludności świata

nie umie ożytoć
Połowa dorosłej ludności świa­

ta i połowa młodzieży i dzieci
w wieku szkolnym nie umie czy­
tać i pisać — stwierdził na Mię­
dzynarodowej Konferencji Bu­
dowy Szkół, obradującej w Lon­
dynie, jej przewodniczący prof.
Paulo de Eerredo Carneiro z

Brazylii.
Na konferencji podano także

do wiadomości, że 700 milionów
kobiet i mężczyzn nigdy nie

przekroczyło progu szkoły, a 100
milionów dzieci i młodzieży nie
ma praktycznie żadnych możli­
wości pobierania nauki.

By zmienić radykalnie ten stan

rzeczy, trzeba by wybudować o-

koło 20 milionów izb lekcyjnych.
Złudzeniem byłoby wyobrażać
sobie, że to olbrzymie zadanie
można urzeczywistnić inaczej ani­
żeli wspólnym wysiłkiem. A

przecież mowa jest tylko o naj­
bardziej elementarnym stopniu
nauczania, o nauce samego czyta­
nia i pisania, (j)
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Stare tradycje
/ (Dokończenie ze str. 3)

Isobie pozwolić na to tylko
Iniektóre zakłady. Najpierw
Imodernizują się huty w O-
Istrowcu Świętokrzyskim i w

Starachowicach przestawia­
jąc swoje wielkie piece na

koks i wprowadzając napęd
(parowy. Mniejsze i uboższe
(zakłady nie mogłyby wytrzy-
(mać kilkuletniej przerwy w

(produkcji i pomału bankrutu­
ją. Reszty dokonała wielka
(powódź w 1903 r. i wieloletni
kryzys ekonomiczny na po-
(czątKu naszego stulecia.

t Dziś tradycję przemysłową
Kielecczyzny podtrzymuje
(chlubnie Fabryka Samocho­
dów w Starachowicach i
wielka rozwijająca się Huta
im. Nowotki w Ostrowcu.
i Staropolski okręg przemy­
słowy ma jeszcze jedną tra-

Idycję jak najbardziej wartą
(podtrzymania, uregulowanie
niespokojnych rzek. Mgr inż.
(arch. Andrzej Rey z Polite-
(chniki Krakowskiej napisał
(całą rozprawę doktorską, w

(której udowadnia, że odbudo-
>wa zespołu zabytkowych
(zbiorników wodnych na rzece

(Kamiennej może się w znacz-

(nym stopniu przyczynić do
stworzenia podstaw dla dal­
szego rozwoju przemysłu i
likwidacji corocznych groź­
nych powodzi. Za czasów
Banku, Polskiego i rządów
Ksawerego Lubeckiego na

Kamiennej istniało kilka
(zbiorników o pojemności do
.12,5 min m3 każdy, oraz spłąw-

■■■

(ny kanał o długości 40 km.

'Aby uruchomić go w ciągu 5
lat od 1825 do 1830 wykopa­
no półtora miliona m3 ziemi
(co stanowi równowartość ok.
®00 tys. dniówek roboczych.
Sama tylko odbudowa, tego
(co tu kiedyś istniało, mogłaby
(zapewnić około 13 min m3
(wody w zbiornikach.

: W chwili obecnej są odbu­
dowane dwa nieduże zbior­
niki w Starachowicach i Re-

jowie a w budowie jest duży
zbiornik w Zębcu-Tychowie.
1 Teraz czas pracuje na ko­
rzyść ziemi kieleckiej. Bo na

'pewno kiedyś znów i ten re­
jon Polski stanie się potęż­
nym ośrodkiem

_ przemysło­
wym.

BOŻENA ZAGÓRSKA

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

g Ą o więc znowu idzie je-
g ■‘-Vsień, może nawet złota
■ jesień, którą niepoprawni

Polacy uważają zawsze za
B~ rodzaj cudu nad Wisłą,

dar boży, igraszką sił przy-
Irody i w ogóle niespodzian­

ką uzasadnioną li tylko
fideistycznie, tak samo jak
dżdżyste lato i zimną wio­
sną poczytują sobie za o-

sobistą złośliwość albo za

żywiołową katastrofą, cho­
ciaż w ciągu milenium za-

prawdą dość czasu mieli,
żeby sią przyzwyczaić do

, tutejszego klimatu.

Tak czy owak, złota czy
nie złota, jesień jednak, i
trzeba sią, proszą Państwa
t>d nowa uczyć . życia w

ciasnych, szczelnie zam-

kniątych pudełkach użyt­
kowanych wespół z mnó­
stwem osób, które los, na­
sza własna lekkomyślność
lub dziejowe burze wtrą-

Dublerka

Marilyn
Monroe

wystąpi
we włoskim

filmie

Margaret Lee,
dotychczasowa

dublerka Mari­
lyn Monroe, wy­
stąpi we wło­
skim filmie ra­
zem ze znanym
komikiem Toto.

Co czyhać?

IJługie
ciły w szeregi krewnych
oraz sąsiadów. Prywatnie,
bardzo Państwu odradzam
stosowanie w tym przy­
padku metod zbyt nauko­
wych, przodujących i no­
woczesnych, jak na przy­
kład: krótkie pogadanki
na temat rodziny i społe­
czeństwa, gromadne słu­
chawki koncertu Jana Se­
bastiana Bacha na falach
ultrakrótkich, budowa dom-
ku z klocków wraz z uko­
chanym potomkiem itp.
Odradzam, bo metody na­
ukowe wymagają odpo­
wiednich kwalifikacji oraz
tak zwanych warunkóiu, a

gdyby się na przykład o-

kazało, że komuś brak ja­
kiegoś warunku, na przy­
kład — anielskiej cierpli­
wości — to członkowie
podstawowej komórki spo­
łecznej, czyli rodziny, mo­
gliby nagle, całkiem nie­
słusznie, stracić ufność w

nauką, przodownictwo oraz

zwyciąstwo ludzkiego ro­
zumu i mogliby natych­
miast popaść w marazm,

angelologią, metafizyką o-

raz ulec frustracji. (Fru­
stracja — słówko ulubio­
ne przez uczonych socjo-
psychologów — oznacza
stan buntu wobec świata
tv ogóle, ludzi i rzeczy w

ogóle, a tych co są właśnie

historie
pod rąką w szczególności.
Piąlcne to słówko i ogrom­
nie użyteczne. Frustracja
tłumaczy wszystko: za-

rżniącie babci i plucie na

dywan, brudną szyją i
brudną duszą, bicie dzieci
i dwóją z matematyki, rzut
młotem i rzut bombą ato­
mową. Strzeżcie się fru­
stracji, moi drodzy, strzeż­
cie sią, chociaż to i tak nic
nie pomoże, bo na pewno
już jesteście kompletnie
sfrustrowani.)

Odradziwszy zaś powyż­
sze, co doradzam w tej
trudnej chwili, która odzie­
ra nas bezlitośnie z

' róż­
nych złudzeń przyrodniczo-
urlopowych i przywraca u-

ciąźliwie koniecznej rze­
czywistości?... Łatwo zgad­
nąć. Z urządu i z przeko­
nania, szczerze i z zapa­
łem: grubą książką z ga­
tunku „do poczytania".
Jaką? Choćby „Przygody
dobrego wojaka Szwejka",
czy nieśmiertelny „Klub
Pickwicka”. (Dzieła utwier­
dzające widzów w poglą­
dzie, że osobnik czytający
odznacza sią zdrowym hu­
morem i pogodą ducha.)

Albo: JEDEN ROK Ju­
rija Germana. Dwa tomy
pełne awantur, przełomów,
romansów z politycznym
wydźwiąkiem, szlachetnych

policjantów, nawróconych
złodziei, dobrych ludzi ra­
dzieckich, średnich ludzi
radzieckich, dziennikarzy
z chandrą, redaktorów o-

portunistów i (naprawdą,
chociaż to dziwne) cieka­
wych przygód oraz strzą-
póio nie fałszowanego ży­
cia.

Albo i— arcyangiełską
powieść z epoki wiktoriań­
skiej A. Trollope’a DZIE­
DZICTWO BELTON. Mi­
łość i spadek, pobożna cio­
cia i szlachetny narzeczo­
ny, tradycje rodowe i ko­
bieta grzeszna, która żyła
ze swoim mążem przed
ślubem... Zabawne, jeśli
zważyć, że niegdyś była to

rzecz poważna.
Albo — jeśli ktoś sta­

nowczo nie ma odwagi jąć
się od razu dzieł gruba-
śnych, jeszcze jedna książ­
ka radziecka. KOLOROWE
KAMYCZKI Siergieja An­
ionowa, zbiór nowel do­
brej próby, uczciwych i

napisanych ładnie, z mgieł­
ką, z łezką, z talentem.

ANNA TARSKA

Jurij German. Jeden rok.
Tłum. Witolda Jurkiewicz.
PIW. 1962. Cena 37.— zł.

A. Trollope. Dziedzictwo
Belton. Tłum. Róża Czekań-

ska-Hejmanowa. PIW 1962.
Cena 30.— zł.

Siergiej Antonow. Kolorowe

kamyczki. Tłum. W . Jurkie­
wicz 1 A. Żukowska. Książka
1 Wiedza 1962. Cena 12.— zł.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PORTIERA — zatrudni natychmiast Fabryka
Kosmetyków „Miraculuin’' — w Krakowie, ul.
Zabłoci© nr 23. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr Fabryki Kosmetyków „Miraculum”.

K-7548

Zatrudnimy natychmiast EKONOMISTĘ ze

średnim lub wyższym wykształceniem, w

Dziale Planowania i Analizy Ekonomicznej —

(Sekcja Umów i Zleceń). — Zgłoszenia przyj­
muje Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy
Elektrowni i Przemysłu — Kraków, ul. Sta­
chowicza 18, Dział Kadr. K-7538

UŻWAJACZY SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH
na stanowiska instruktorów, zatrudni natych­
miast Zakład Doskonalenia Zawodowego War­
sztat Szkoleniowo - Produkcyjno - Usługowy
Elektromechaniczny w Żywcu, ul. Sienkiewi­
cza nr 72. — Płaca do omówienia na miejscu.
2 MISTRZÓW MURARSKICH i MISTRZA
STOLARSKIEGO z długoletnią praktyką —

zatrudni od 1 września br. w charakterze na­
uczycieli zawodu na pełnym wymiarze godzin
Szkoła Rzemiosł Budowlanych Nr 3 w Nowej
Hucie, Osiedle Szkolne bl. 18. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu.

K-7515

{“rzedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Iluty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE­
TONIARZY, cieśli, Ślusarzy, elektry­
ków, TELEMONTERA i MASZYNISTÓW
SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn powyżej 18 lat). — Warunki płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach własnych. — Dla
niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­
bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia PPB H i L — Kraków-Ncwa Huta.
Dojazd tramwajem linii nr 5 i 16 (przedostat­
ni przystanek przed Walcownią). Zgłaszać się
z wymeldowaniem na pobyt okresowy.

K-6974

ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych

DO PRAC ŁADUNKOWYCH
o charakterze stałym i doraźnym

zatrudni natychmiast
NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE.

Zarobek w akordzie około 2.000 zł

miesięcznie. Przy pracach doraźnych
zarobek do 100 zł dziennie, wypłaca­

ny w dniu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje:
Baza NPTB w Bieńczycach, teł. 437-40,
Baza NPTB Kombinat, lei. 401-10 —

wewn. 21-58 — ewentualnie 428-87,
wewn. 18.

MONTERÓW SANITARNYCH, ELEKTRY­
KÓW i ich POMOCNIKÓW oraz ROBOTNI­
KÓW niekwalifikowanych — przyjmie .na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo In­
stalacji Budownictwa — Kraków, ul. Grzegó­
rzecka 62 (pokój nr 21) — oraz Kierownictwa
Odcinków w:

Zakopanem, ul. Nowotarska 10 a,
Tarnowie, ul. Kołłątaja, barak KPIB,
Nowym Sączu, barak ZBM,
Olkuszu, ul. Sławkowska 9.

Dla zamiejscowych miejsca w hotelu robotni­
czym. K-7336

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i praktyką — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie m. Krakowa,
INŻY’NIERÓW z praktyką — do Działów

Przygotowania Produkcji, Produkcji i

Kosztorysów
zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
nr 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, ul.

Rydia 31 (dojście przez bramę nr 33).

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego — Nowa Huta; ul. Kocmy-
rzowska nr 3, tel. 433-20 — zatrudni natych­
miast:

— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY wysoko kwalifikowanych,
— OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH

z uprawnieniami zawodowymi,
— OPERATORÓW dźwigów samochodo­

wych,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW,
— ŚLUSARZY konstrukcyjnych i samocho­

dowych,
— MONTERÓW do montażu żurawi wieżo­

wych,
— TOKARZY i jednego FREZERA.

K-7339

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwalifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę nr 33).

Wykwalifikowanych MURARZY, LASTRIKA­
RZY, BLACHARZY, MONTERÓW ZBIORNI­
KÓW, OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOW­
LANEGO, oraz PRACOWNIKÓW niewykwa­
lifikowanych — zatrudni natychmiast P. P.
„Naftobudowa” w Krakowie. — Praca stała
w akordzie w Krakowie i w terenie. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Zgłoszenia: P. P. „Naftobudo-
wa” — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 202.

K-7403

TECHNIKÓW ■GEOLOGÓW oraz INŻYNIE­
RÓW HYDROTECHNIKÓW — przyjmie na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Geologiczno - In­
żynierskie Budownictwa Wodnego w Krako­
wie, Rynek Główny 35, parter. — Praca w te­
renie. — Warunki płacy do uzgodnienia.

K-7398

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina —

zatrudni natychmiast
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC
MURARZY, ŚLUSARZY INSTALACYJ­
NYCH, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH, TOROWCÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmu-
je Sekcja Personalna HPR — Kraków —

kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji H i L),
Zakład Budowy Maszyn w Krakowie — za­
trudni 2 MALARZY LAKIERNIKÓW. — Po­
danie wraz z życiorysem kierować pod adre­
sem: Kraków 1, skrytka pocztowa nr 626.

K-7595

POKOJU umeblowanego,
możliwie z utrzymaniem
(czasowo) poszukuje pil­
nie Miejski Teatr Mu­
zyczny, Kraków, ul. Se­
nacka 6, tel. 508-79.

DZIEWIARKI względnie DZIEWIARZY z

własnymi maszynami dwupłytowymi do pracy
chałupniczej w punkcie usługowym — zatrud­
ni Spółdzielnia Inwalidów „Wisła’1’. — Zgło­
szenia w biurze Spółdzielni przy ul. Wester­
platte 13, w godz. od 10—12. — Pierwszeństwo
w zatrudnieniu mają inwalidzi.

Trzech MAGAZYNIERÓW z praktyką w bran­
ży skórzanej (skóry surowe) oraz KIEROWNI­
KA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI — zatrudni Dy­
rekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obro­
tu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi
w Krakowie. — Zgłoszenia należy kierować
do Inspektoratu Kadr — w Krakowie, ul.
Wielicka 2. K-7593

Nauka Matrymonialne

„WIEDZA” Nauczyciel­
ska Sp-nla przyjmuje
wpisy na kursy języków
obcych. Kraków, Świer­
czewskiego 12, tel. 581-25.

K-7432

300 MATRYMONIALNYCH
ofert 1 Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

PRZYGOTOWAWCZE ze­
społy do egzaminu doj­
rzałości z zakresu liceum
ogólnokształcącego dla
pracujących — organizuje
Nauczycielska Sp-nia
„Wiedza” — Kraków,
Świerczewskiego 12, teł.
581-25. K-7438

STARSZY, wdowiec, kul­
turalny, niezależny, wła­
sne mieszkanie — pozna
Panią kulturalną, do lat
45. Cel matrymonialny.
Oferty: 13918 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RZEMIEŚLNIK, lat 55,
rozwiedziony, dobrej pre­
zencji — pozna Panią, do
lat 50, samotną, posiada­
jącą mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty: 13704
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

WPISY na kursy języ­
ków obcych z zajęciami
przedszkolnymi dla dzie­
ci — przyjmuje Nauczy­
cielska Sp-nia ,,Wiedza”,
Kraków, Stolarska 5, I

piętro. K-7441

MATURZYŚCI! — Kursy
Ekonomiczne przygoto­
wujące do pracy zawo-

Sprzedaż
dowej — organizuje Na­
uczycielska Sp-nia „Wie­
dza” — Kraków, Świer­
czewskiego 12, tel. 581-25.

K-7435

„WARSZAWA” — sprze­
dam. Cena 65.000 zł. Za­
bierzów, kawiarenka
„Szarotka”. 13740-g

ZAPISY dzieci w wieku
przedszkolnym i szkol­
nym na naukę języków
obcych przyjmuje i in­
formacji udziela „Oświa-
;a” Wojewódzki Zakład
Szkolenia, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72
oraz Ośrodek, ul. Szcze­
pańska 9. I p., tel. 232-42 .

K-7093

„MOSKWICZ-407”. Nie­
wielką partię tych samo­
chodów zwolnionych do
sprzedaży wolnorynko­
wej oferuje Klientom w

całej Polsce „Motozbyt”
P.P.Nr2wŁodzi,ul.
Piotrkowska 125. Infor­
macje telefoniczne pod
Nr 2-49-52. K-7523

2 DUŻE, komfortowe ro-

koje z kuchnią, łazienką,
samodzielne, w okolicy
Parku Krakowskiego —

zamienię na mniejsze
mieszkanie, chętnie z c.

o. Oferty: 13860 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością przynależności
— na mieszkanie samo­
dzielne. Tel. 572-22.

MŁODE małżeństwo —

poszukuje pokoju. Ofer­
ty: 13868 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo —

poszukuje niekrępujące-
go pokoju na okres 2 lat.
Warunki do omówienia.
Ofrety: 13679 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszka­
nie 2 studentów lub 2
studentki, od września.
Oferty: 13688 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RODZEŃSTWO — stu­
denci poszukują pokoju
w okolicy Politechniki.
Oferty; 13698 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę
superkomfortową w No­
wej Hucie, Osiedle Han­
dlowebl.5,m.34—na
większe. 13724-g

SAMOTNA, starsza, kul­
turalna — poszukuje po­
koju sublokatorskiego na

okres i roku (posiada
udział w spółdzielni).
Czynsz płatny z góry. —

Oferty 13725 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WARSZAWA - PRAGA’
Zamienię pojedynkę pół-
komfortową — na 2 po­
koje kuchnia, Kraków.
Warunki korzystne. —

Oferty: 13743 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

DYREKCJA

Szkoły Rzemiosł Budowlanych Ir 3
w Nowej Hucie,

Osiedle Szkolne, bl. 18 — tel. 419-39

OGŁASZA DODATKOWE WPISY

do klas pierwszych
na specjalności:

monter instalacji sanitarnych,
malarz budowlany,
murarz-tynkarz.

Nauka trwa 3 lata. Niezamożni otrzy­
mują stypendium. — Dla zamiejscowych
Szkoła prowadzi internat. — Egzamin
wstępny 30 sierpnia br. o godzinie 9. —

Informacji udziela sekretariat Szkoły —

codziennie od godz. 9 do 13.-

WAPNO palone wapien­
nika Tyniec, dostarczamy
samochodami.— Kraków,
Czarnowiejska 71/9.

13522-g

MŁODE małżeństwo po'
szukuje pilnie pokoju v

Krakowie lub Nowe
Hucie. Oferty: 13732 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

NieruchomościLokale

GOSPODARSTWO roi
ne—3morgiziemiiza
budowania (30 minu
autobusem z Krakowa) -

do sprzedania natych
miast. Oferty 13681 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby

KUBIAK Danuta, War
szawa, Kasprzaka 17, zguj
biła legitymację studenj
cką nr 97, wydaną prze!
Studium Nauczycielski!
w Warszawie. 13678-i

MARZEC Józef, Kraków,
Dzierżyńskiego 16 b, zgul
bił książeczkę ubezpiej
czeniową, wydaną przel
KZPP. 13606-|

KORZENIOWSKA Józetó

Jugowice 51, zgubiła leg
tymację nr 114 Związk
Niewidomych. 13646-

KON Marian, Katowic
10, Galusa 9, zgubił arna

torskie prawo jazdy, w)'
dtfne w Katowicach.

13703-1
1

Różne

POSZUKUJĘ wspólnik’
do ciągłej produkcji ai
tykułu gospodarczego

"

najchętniej z współpra
cą. Oferty: 13853 „Prasa’
Kraków, WTiślna 2.

WYKONUJEMY z wł«
sny eh materiałów podłoga
z masy — trwałe, ciepłe',
*•’ ‘ "W\higieniczne — na podW
gach starych. Krakół
ul. Łokietka 89, te]
33.7 -11 . 13694-

GARAŻ do wynajęcia J
Krakowie przy ul. Kf’
lowej Jadwigi 162 b.

13701-

USŁUGI blacharsko - s*
mochoaowe i naprać
chłodnic — wykonuje V'

Dyduła, Kraków, 1
Grzybki 8 (przeczni®

Łagiewnickiej). 13747'®
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W Dębnikach wśród zieleni

powstanie Dom EenEsiów
ta ulicami Krakowa

Konstancji

zadowoleniem przyjęli krako-

Niedziela

SIERPNIA

Ludwika

Gdzie jest ta ulica
ZZ onia z rzędem.” temu,

fr* kto wskaże gdzie znaj­
duje się w Krakowie... - ulica
Widok. Zapewne więcej sta­
łych mieszkańców naszego
grodu orientuje się gdzie leży
ulica o tej samej nazwie... w

Warszawie, aniżeli „na wła­
snym podwórku”. U nas na-

wet zamieszkujący przy tej
ulicy obywatele mogą nie
wiedzieć o jej nazwie, bo oto
w pobliżu Parku im. Bednar­
skiego w Podgórzu pod nume­
racją domów (po jednej stro­
nie ulicy) odnajdujemy ul.
Widok, a po drugiej... ul. Ma­
riana Radockiego. Zadziwiają­
ce — prawda? (aż)

Agresja na bielickiej
20-letni Stanisław Włosiński

dąc tramwajem nr 9 jakoś
mógł znaleźć wspólnego języka z

pasażerami i konduktorem. Wobec

tego bardzo głośno powiedział
wszystkim co o nich myśli. Na­
stępnie chcąc słowa poprzeć czy­
nem wysiadł na przystanku i zła­
pał kamień celem zbombardowa­
nia tramwaju.

Za tę próbę agresji Kolegium
Orzekające przy DRN Podgórze
nakazało Włosińskiemu płacić
,,reparacje wojenne” w wysokoś­
ci 1500 zł z zamianą na 60 dni

aresztu, (bz)

Ja­
nie

Obiad w
Skawińskie Zakłady Kon­

centratów Spożywczych pro­
dukują obecnie 26 gatunków
zup w różnych opakowaniach,
trzy rodzaje sosów, kawę z

cukrem w kostkach, liczne
gatunki makaronu. Sporo pro­
dukcji idzie na eksport — w

tym roku 60 ton — i zamó­
wienia coraz bardziej wzra­
stają zwłaszcza, że Zakłady
dokładają starań aby polep­
szyć smak koncentratów. In­
teresującą nowością, z którą
Zakłady wystąpią na krajo­
wych targach jesiennych, są
pastylki superodżywki wzma­
cniającej, składającej się m.

in. z kwasu glutaminowego,
glukozy, lecytyny, koncentra­
tu witaminy C i karotenu.

Zamiary Zakładów na przy­
szłość przewidują przestawie­
nie produkcji głównie na zu­
py sypkie i błyskawiczne, o-

raz opracowanie receptury
zup na tłuszczu roślinnym i
rosołu wolowego. Znacznej
rozbudowie w ciągu najbliż­
szych dwóch lat ulegnie od­
dział produkcji makaronu tak,

b1 K •>1!'
W>-. J1k1

W I kwartale przyszłego
roku przewidziane jest rozpo­
częcie budowy Domu Renci­
stów, więc inwestycji bardzo
w naszym mieście potrzebnej.
Dom Rencistów stanie, wśród
zieleni, u zbiegu ul. Czaro­
dziejskiej i Praskiej (Dębni­
ki). Będzie to budynek o ku­
baturze 7590 m3, posiadający
dwie kondygnacje, a na nich
dwu, trzy i czteroosobowe po-

mieszkalne, jadalnia,koję
świetlica itp.

Termin budowy: lata 1963—
65, wykonawca: Krak. Przeds.
Budownictwa Ogólnego, koszt

budowy: ok. 9 min zł.
*

w zakładzie przy ul. Krakow­
skiej 43, którego pensjonariu­
szami są mężczyźni. (1)

z
____ _______

wianie fakt ustawienia kilku sto­
lików i ławek w cieniu drzew
nad Wisłą pod Wawelem. W dni

upalne miło tu w cieniu rozgry­
wać partyjkę szachów.

Fot. J. Lewicki

wypoczjiflek z ngyką
języków obcych

Zarząd Okręgu Wczasowego
Lądku Zdroju zwyczajem lat ..

biegłych organizuje wczasy w nast.

miejscowościach i terminach: dla
doskonalenia znajomości języka
angielskiego od 1. X. do 14. X. w

DW „Gigant” w Międzygórzu, dla
doskonalenia francuskiego od 20.
IX. w DW „Szarotka” w

Zdroju, dla doskonalenia
mości j. rosyjskiego od 4.
17. 10 w DW „Hanka” w Między­
górzu. Nauka poprawnej wymowy
odbywa się przy zastosowaniu

nowoczesnych urządzeń (magneto­
fon, linguaphon, płytoteka); poza
tym konwersacje w grupach. *

W okresie wczasów uczestnicy
będą mogli korzystać z wycie­
czek pieszych i autokarowych o-

raz imprez rozrywkowych. Skiero­
wania w biurach FWP. Na miej­
scu w administracji DW można

nabyć skierowanie za pełną opła­
tą w wysokości 60 zł za dobę.

w

u-

Lądku
znajo-
10. do

10 minut
wytwarzaćże będzie mógł

trzy razy tyle co dotychczas.Ńa marginesie
uważyć, że handel uparcie za­
mawia w Zakładach makaron
typu „nitki” chociaż gospody­
nie szukają po sklepach ma­
karonu „rurki”. Skawina mo­
głaby znacznie zwiększyć pro­
dukcję tak poszukiwanego a-

sortymentu, ale handel uwa­
ża, że ma tzw. rozeznanie
rynku, nie widząc tego, że ile
razy pojawią się w sklepach
rurki, gospodynie kupują po
kilka pudełek na zapas, (bz)

warto za'

Dro&nyeh wciąż brak
Pracowniczka Urzędu Pocz­

towego nr 4 przy ul. Podwale
nie miała w dniu wczoraj­
szym reszty nawet z 7 zł. Cho­
dziło o groszy 50. Kiedy
klientka zaproponowała wy­
danie jej reszty znaczkiem —

okazało się, że znaczków tak­
że nie ma. Wobec powyższego
klientka zrezygnowała z tych
50 groszy.

pyga? pót - esarnei

Przygotowuje się
piękna uroczystość

plonów
braknie nawet spadochroniarzy
krakowskich, którzy obiecali za­
demonstrować skoki z samolotów.

Na zakończenie — ogólną zabawę
taneczną oświetlać będą sztuczne

ognie, (hs)

W 1963 r. nastąpi zakończe­
nie rozbudowy Państwowego
Domu Specjalnego przy ul.
Helclów. Jak pamiętamy,
dzięki rozbudowie gmach przy
ul. Helclów otrzyma dwa no­
we skrzydła. *

święta
Wyjątkowo ciekawie zapowia­

dają się w tym roku dożynki or­
ganizowane przez Związek Kółek

Rolniczych wspólnie dla miasta i

powiatu krakowskiego. Odbędą się
one w Batowicach w niedzielę 2
września. Organizatorzy spodzie­
wają się przyjazdu ok. 15 tysię­
cy rolników z powiatu oraz mia­
sta. Gospodarzem święta plonów
będzie Komitet Pow. PZPR i Pre­
zydium PRN w Krakowie.

Na terenie bazy Krak. Przeds.
Handlu Sprzętem Rolniczym otwar­
ta zostanie wielka wystawa, na

której gospodarz pokaże najnow­
sze maszyny rolnicze; przemysł
chemiczny zademonstruje sztuczne

nawozy i środki ochrony roślin,
Instytut Techniki i Budownictwa
- projekty zabudowy wiejskiej i

różnego typu materiały budowlane,
Wyższa Szkoła Rolnicza — raso­
we bydło, trzodę i drób oraz no­
we odmiany roślin uprawnych. W

wystawie wezmą również udział

spółdzielnie ogrodnicze, mleczar­
skie, przemysł tytoniowy i inne

przedsiębiorstwa związane z rol­
nictwem

Barwny korowód dożynkowy
złoży tradycyjne wieńce gospoda­
rzom, wystąpią zespoły ludowe —

m. in. pieśni i tańca ze Sledzie-

jowic, góralski ZMW z Kościeli­
ska — orkiestry górnicze z Sier­
szy i Wieliczki. Konie ze stadnin

zarodowych wezmą udział w za­
wodach hippicznych i pokazach
jazdy w zaprzęgach od jednokon­
nych aż do poszóstnych. Nie za-

Dojście
przez bramę
Herbową

W związku z dalszymi po­
stępem robót przy przebudo­
wie sieci instalacji zewnętrz­
nych na Wzgórzu Wawelskim
oraz drogi wzdłuż budynku
wikarówki zostało zamknięte
dojście do katedry i zamku od

strony ul. Bernardyńskiej. Je­
dynym dojściem do tych o-

biektów będzie przez pewien
czas najbardziej
trasa od strony
cze przez bramę
wą i Władysława

uczęszczana
ul. Podzam-
tzw. Herbo-
IV.

Pod znakiem polskich filmów
O zbliżających się Dnlacn

Filmu Polskiego rozmawiamy
z dyrektorem Centrali Wy­
najmu Filmów w Krakowie —

TADEUSZEM MANDECKIM.

— Jest to impreza o ogólno­
polskim zasięgu. W tym roku

po raz drugi wrzesień będzie
poświęcony przeglądowi osią­
gnięć polskiej twórczości fil­
mowej. Ponieważ nie chcieliS-

my sami wybierać najlepszych
pozycji ze 130 filmów polskiej
produkcji powojennej, więc w

każdym województwie prasa
ogłosiła ankietę celem wyty­
powania 15 najciekawszych dla

publiczności filmów. W Kra­
kowie w zestaw tej piętnastki
weszły przeważnie filmy Ka­
walerowicza i Wajdy, a więc
będziemy mieli przeglądy prac

tych właśnie reżyserów.

— Jakie filmy i gdzie zo­
baczymy?

— Od 1 września w kinie
„Sztuka” i na małej sali

„Światowida” pójdą: „Pokole­
nie”, „Kanał”, „Popiół i dia­
ment”, „Samson”, „Celuloza”,
„Pod gwiazdą frygijską”,
„Cień”, „Prawdziwy koniec

wielkiej wojny”, „Pociąg”,
„Matka Joanna od Aniołów”.
Ponadto kilka innych filmów
takich jak cieszące się niesłab­
nącym od lat powodzeniem:
„Zakazane piosenki” i „Krzy­
żacy”. Oprócz tego urządzamy
w kinie „Wanda” i „Świato­
wid” przegląd filmów zmarłe­
go równo rok temu reżysera
— krakowianina Andrzeja
Munka, którego dziełem są m.

in. „Eroica” i „Zezowate
szczęście”. W kinie „Studia”
projektujemy przegląd filmów
z Kurnakowiczem. Na ekra­
nach kin krakowskich ukażą

się także premiery najnow­
szych filmów. Oto ich lista:

„Spóźnieni przechodnie”, —

pięć nowel Dygata z udziałem

Jędrusik, Janowskiej, Korsa-

kówny, Holoubka, Hanuszkie­
wicza, „i ty zostaniesz India­

ninem” — film dla młodzieży,
panoramiczny „Dom bez o-

kien” (z życia cyrkowców),
„Mój stary” z Dymszą, „Aby
kwitło życie” — film produk­
cji wytwórni filmowej Wojska
Polskiego „Czołówka”, „Jadą
goście, jadą” z udziałem akto­
ra pochodzenia polskiego Mit­
chella Kowala. Co najciekaw­
sze mam obietnicę Kowala, że

gdyby był w Polsce, przyjedzie
do Krakowa na spotkanie z

publicznością. Zaprosiliśmy
także innych aktorów i spot­
kamy się z nimi w kinach w

czasie Dni Filmu Polskiego.
— Dziękujemy i oczeku­

jemy z zainteresowaniem,
zwłaszcza na premiery.

(bz)

W czerwcu br. przeprowa­
dzono generalne porządki
(gruntowne odnowienie całe­
go wnętrza) w Państwowym
Zakładzie Specjalnym dla ko­
biet przy ul. Krakowskiej 47.
Remont o tym samym cha­
rakterze przeprowadzony zo­
stanie w przyszłym miesiącu

Z
Sąd Powiatowy dla m. Kra­

kowa skazał ostatnio za wy­
bryki chuligańskie Kazimie­
rza Smyczyńskiego, ur. w 1923
roku zam. przy ul. Dobrego
Pasterza 68 i Franciszka Dzie­
dzica, ur. w 1940 r. zam. przy
ul. Wielickiej 110 — na karę
6 miesięcy aresztu; Stefana
Gosyka ur. w 1935 r. zam.

przy ul. Łukasińskiego 20 —

na 5 miesięcy aresztu, Kazi­
mierza Włodzimierza Kłopu-
ta ur. w 1925 r. zam. przy ul.
Przybyszewskiego 26 — na 4

miesiące aresztu, a Edwardowi
Ziółkowskiemu ur. w 1937 r.

zam. przy ul. Zagrody 24 —

wymierzył karę 1 miesiąca
aresztu, (hs)
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Tscfey

NA SOBOTĘ
ROZMAITOŚCI godz. 19.30

„Swi-erszoz za kominem”. GRO­
TESKA 19.15 „Achilles i panny”.
LUDOWY 19.15 „Burzliwe życie
Lejzorka Rojtszwańca”. KOLE­
JARZA 19 „Trzy razy dzwonić”.

NA NIEDZIELĘ
LUDOWY godz. 19.15 „Święto­

szek”.
Pozostałe teatry jak w sobotę.

Kina

NA SOBOTĘ
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (fr. -wł.).
SZTUKA, DOM
ZDROWIE — nieczynne. UCIE­
CHA 17.30, 20.15 „Riio Bravo”

(USA). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Teresa prowadzi śledztwo”

(CSRS). WARSZAWA 15.45, 18,
20.15 „Karmazynowy pirat” (USA).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Et ce­
tera” pana pułkownika” (fr. -wł.) .

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Nie ma pogrzebów w nie­
dzielę” (fr.). KRAKUS (Krasiń­
skiego 19) 15.45, 18, 20.15 „Szczęśli­
wie się skończyło” (USA). MŁ .

GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.45,
20.15 „Pół żartem pół serio” (USA).
WRZOS •(Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Żółte psisko” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 „Awan­
tura o Basię” (poi.). CASSINO

(Bitwy pod Lenino) ok. 30 .30 „Ja­
kobowsky i pułkownik” (USA). —

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20 „Ożeniłem się z czarowni­
cą” (USA). KLEPARZ (Lubelska
27) 15.45, 18, 20.15 „Paryżahka”
(fr.). WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Paryski włóczęga” (fr.). MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 5a) 15.30,
17.45, 20 „Ciao, ciao bambina”

(wł.) . MINIATURKA (Francisz­
kańska 1) 15 Program dla dzieci;
16 Aktualności; 17, 19 „Szantaż”
(NRF). SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o

zmroku „Stewardessy” (NRF). —

CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Wie­
czór Trzech Króli” (radź.). KUL­
TURA (Rynek Gł. 27) 18. 20.15

„Jak zabić starszą panią” (ang.) .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
26 „Winna” (ang.) . ROTUNDA (3
Maja 5) 15, 17 „Śluby kawaler­
skie” (radź.) . TĘCZA (Praska 52)
19.30 „Opuszczeni” (wł.) . ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka) 17, 19

„Tragiczny zamach” (jug.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Czarodziejski kwiat” (radź.) . M.
SALA 17, 19 „Mezalians” (węg.).
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Złodziej w

hotelu” (USA). M . SALA 17, 19

„Złodziej z Bagdadu” (ang.). —

LETNIE ok. 20.30 „Noce Cabirii”

(wł.).
15.45,
(wł.).
(fr.).

aru” (1.. ___

ŻOŁNIERZA,

z Madagaskaru”. UCIE-

12, 15.45, 17.30 , 20.15 „Rio
WANDA 15.45, 18, 20.15

prowadzi śledztwo". —

SFINKS (Majakowskiego 2)
18, 20.15 „Biedni ale piękni”
BALLADYNA 19 „Natalia”

KOLOROWE — nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

APOLLO godz. 10, 12.15 „Tom­
cio Paluch” (meks.); 15.45, 18, 20.15

,,Kapral
CRA 9,
Bravo”.

„Teresa
WARSZAWA 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Karmazynowy pirat”. WOL­
NOŚĆ 10„ 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Et
cetera” pana pułkownika”. —

ISKIERKA 15.30, 17.45, 20„ Nie ma

pogrzebów w niedzielę”. KRA­
KUS 14.45, 17, 19.15 „Szczęśliwie
się skończyło”. MŁ. GWARDIA

10, 12 „Trzy czwarte słońca”

(jug.): 15.15, 17.45, 20.15 „Pół żar­
tem pół serio”. WRZOS 15.45, 18,
20.15 „Żółte psisko”. ZUCH 11, 15,
17, 19 „Awantura o Basię”. CAS­
SINO ok. 20.20 „Jakobowsky i

pułkownik”. MELODIA 11, 16, 18,
20 „Ożeniłem się z czarownicą”.

gy<2zże

KLEPARZ 15.45, 18, 20.15 „Pary­
żanka”. WISŁA 11 „B-ambi)”
(USA); 16, 18, 20 „Paryski włóczę­
ga”. MASKOTKA 15.30, 17.45, 20

„Ciao, ciao bambina”. MINIA­
TURKA 16 Aktualności; 17, 19

„Dwa oblicza Nataszy” (rad.z .).
SYGNAŁ o zmroku „Stewardes­
sy”. CHEMIK 14.45, 17, 19.15 „Dy­
liżans” (USA). KULTURA 18, 20.15

„Jak zabić starszą panią”. MI­
KRO 17.30, 20 „Winna”. ROTUN­
DA 15, 17 „Śluby kawalerskie”.

TĘCZA 17.30, 19.30 „Opuszczeni”.
ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Tragiczny
zamach”. ZDROWIE (Kobierzyn)
14 „Czarny król” (poi.); 19 „Ukry­
te skarby” (CSRS).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 10, 12 „Dzia­

dek Hassan” (radź.); 15.45, 18, 20.15
„Czarodziejski kwiat”. M. SiALA

17, 19 „Żołnierz i bohater” (NRF).
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Złodziej w

hotelu”. M . SALA 17, 19 „Ukryte
skarby” (CSRS). LETNIE, KOLO­
ROWE — nieczynne. BALLADY­
NA 17, 19 „Natalia”. SFINKS 15.45,
18, 20.15 „Biedni ale piękni”.

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA godz. 11, 12. KRA­

KUS 11, 12, 1$. WRZOS 10, 11.15,
12.20. KLEPARZ 11, 12.30 .’ MA­
SKOTKA 11, 12.30. MINIATURKA

11, 12, 13, 15. ZWIĄZKOWIEC 12.
NOWA HUTA

ŚWIT godz. 10, 11.15, 12.30. BAL­
LADYNA 16. SFINKS 11, 12.

Tetewf
NA SOBOTĘ

Godz. 15.40 „Świat we mgle” —

film kanad. z cyklu „Opowieść
znad rzeki”. 15.55 Mistrzostwa Eu­
ropy w pływaniu — z Lipska. 17 .45

„List od nieznajomej” — film.
19.00 „Przygody WiP.helma Telia”
— film ser. prod. ang. (ode. II).
19.30 Dziennik. 20 Wizyta Maga­
zynu „Nie tylko dla pań” w Łódz­
kich Zakładach Przem. Wełnia­
nego. 20.40 „Baryłeczka” — film
fr. 22.15 Wi-ado-mości. 22.20 Muzy­
ka lekka, łatwa i przyjemna,
progr. rozrywk.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 10.10 „Casablanca” film

USA. 12 Program Interwiizji: Kon­
cert rozrywk. transm. z Oberhof.
12.50 PKF* 13.15 Międzynarod. Za­
wody Motocyklowe w Brnie. 14

„W krainie Disney’a”. 14.50 Nie­
dzielna Biesiada — transm. z

Gdańska. 15.40 Koncert rozrywk.
16.10 Międzynarod. Zawody Mo­
tocykl. (cz. II). 17 .00 „Trędowata.”
— film poi. 19.45 Dziennik. 20.15

Sportowa Niedziela. 20.45 „Zezna­
nie szpiega” film USA. 22 .30 Wia­
domości sport.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin 1 telewizji redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

WAWEL: Wschód w Zbiorach
Wawelskich (godz. 9—14.30); KOM­
NATY (9—15). MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: Wolnica (9—15). HISTO­
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa oraz Da^vne widoki

Rynku krakowskiego (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo
XVIII i XIX (10—16).
SKICH, pl. Szczepański
sztuka cechowa (10—15).

RYSKICH, Jana 19: Malarstwo

obce, rzem. artySt., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia (9—15). SMO­
LEŃSK 9: Nabytki militariów z

lat 1945—1961 (10—17). ARCHEOLO­
GICZNE, Jana 22: Archeologia
polska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w Bułgarii (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka (10 do

14).PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepań­
ski 4:

(10—17).
Bracka:

(10—18).

Architektura i technika
MIEJSKA BIBL. PUBI..,

Akwarele J. Stykowej

NA SOBOTĘ
CHIRURG.: Kopernika 21. IN­

TERN.: Kopernika 17. LARYN-
GOL.: Kopernika 23. OKULIST.:

Kopernika 38. NEUROLOG.: Bota­
niczna 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla kobiet:
Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11.
POGOT. RATUNK. tel. 422-22.
STRAŻ POŻ. tel. 433-33 . PUNKTt

INFORM. O USŁUGACH: tel. 0-11,
N. HUTA: teł. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN., OKU­

LIST.: N. Huta. NEUROLOG.: Ko-

biierzyn. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Skawińska 8.

Pozostałe dyżury bez zmian.

flpleki
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Grodzka 17, pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro.
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka bl. 2. N. Huta: al.
Rew. Październikowej.

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwarty

od godz. 8 do 19, OGRÓD ZOO­
LOGICZNY od 9 do 19.

.polsk. w.

SZ0UY-
9: Polska
CZARTO-

SKadfo
NA SOBOTĘ

Godz. 17.00 Na krak. rynku. 17.15

Koncert rozrywkowy. 17 .45 Dzien­
nik krak. 18.00 Zagadki radiowe.
18.30 Wiadomości. 18.35 Fel. M .

Jorsta. 18.45 Reci/tal śpiewaczy A.

Bolechowskiej. 19.05 Muzyka i ak­
tualności. 19.30 „Matysiakowie”.

20.00 Koncert Ork. PR w Krako­
wie. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 22.00 Zespół
Dziewiątka. 22 .45 Utwory wiolon­
czelowe. 23.00 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości. 24.00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30 Wiadomości. 7.20 Pro­

gnoza pogody. 7.30 Dziennik. 7 .40

Przegląd prasy. 8 .00 Nowe książki
St. Pagaczewskiego — rec. 8 .10
Koncert popularny. 8.30 Wiado­
mości. 8.35 „Radioproblemy”. 8.50
Koncert solistów. 9.20 Fel. Jalu
Kurka. 9.30 Melodie operetkowe.
10.00 „Rozmaitości muzyczne”. —

10.30 „Moskwa z melodią i piosen­
ką”. 11.00 Polki i walce Jana
Straussa. 11 .20 „Zespół Dziewiąt­
ka”. 11.40 Muzyka ludowa. 12 .05
Wiadomości. 12 .10 Poranek symfo­
niczny. 13.04 Kronika Polaków —

magazyn historyczny. 14 .00 Z me­
lodią i piosenką. 15.00 Dla dzieci
słuch. „Spadkobiercy pana Ziół­
ko”. 16.00 Koncert życzeń. 16.25

■Wyniki Lajkonika. 16.ro Koncert

chopinowski. 17.00 Wiadomości.
17.05 Publicystyka międzynarodo­
wa. 17 .15 Ork. Marino. 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”. 19.00

„Nasz drogi zmarły” — słuch, wg
komedii Hongltona. 20.00 Rewia

piosenek. 20.30 Muzyka rozrywko­
wa. 21.00 Dziennik. 21 .17 Wiado­
mości sport. 21 .20 „Błękitny pa­
trol” fpagm. sztuki Halla. 21.50
Melodie 22.00 'Wiadomości

sport.

ADRES REDAKCJI; Kraków, ul. Wiślna 2, n p. TELEFONY: red. nacz. i sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski I Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności a Czytelnikami
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Drużyna Drogosza
rozpoczęte

w

trenuje
mistrzostwa świata

Kolarskie

dni w hali krakowskiej Wisły rozpoczęło

zado-

sierocie

dowol-
Heem-

Europy

Pięściarze Wi­
sły porzucili
rękawice i z

zapałem grają
w koszykówkę.

Z

Oddajemy głos kie-
Błękit-

Przyłu-

OD KILKU
się wspólne zgrupowanie pięściarzy I-ligowych Błękit­
nych z Kielc i Ii-ligowej Wisły, które ma na celu jak
najlepsze przygotowanie
chodzącego sezonu.

obydwu „dziesiątek” do nad-

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//

Wspólne sparranga

pięściarzy Błękitnych i fisły
w przededniu mistrzowskich bojów

Jelonkiewicz i

Romaniszyn
pod okiem tre­
nera Gwoździa

przerabiają
ćwiczenia tech­

niczne.

NA TO­
RZE „Vigo-
relli” w Me­
diolanie roz­
poczęły się
wczoraj ko­
larskie mi­

strzostwa
świata. Bio-
rący udział

kolarze-torow-
zanotowali na

sukcesy.

Najpierw rozmawiamy
gośćmi,
równikowi drużyny
nych p. Bogdanowi
skiemu:

— Jesteśmy bardzo
woleni z obozu w Krakowie.
Chodzi tu przede wszystkim
o korzyści ze wspólnych spar-
ringów z zawodnikami Wisły.
Pozornie II-ligowcy powinni
być dla nas za słabi, ale wia­
domo powszechnie, że wiślacy
posiadają w swych szeregach
kilku czołowych zawodników
w kraju, jak chociażby Kaim,
Kowalski, Ochman, czy Fą-
fara.

— Jakie macie plany i co

spodziewacie się osiągnąć w I li­
dze?

— Przy końcu zgrupowania
rozegramy spotkanie towa­
rzyskie z Wisłą, bądź z jakąś
inną drużyną, a 9 września
rozpoczynamy ligowe zmaga­
nia. Zmierzymy się w Kiel­
cach z BBTS. Naszym marze­
niem jest utrzymanie się w

ekstraklasie. Pragną tego tak­
że nasi zwolennicy, których
jest w Kielcach coraz więcej.

— O tym nie musi pan mnie za­
pewniać. Jestem kielczaninem i

pamiętam ile publiczności przy­
chodziło na mecze nawet wów-

czas, gdy walczyliście w lidze o-

kręgowej. Sam Leszek Drogosz
ściągał na widownię bez mała

połowę miasta.

— Dzisiaj mamy jeszcze
większe kłopoty niż dawniej z

organizacją spotkań pięściar­
skich, bowiem sala w WDK
wypełnia się do ostatniego
miejsca.

— Ostatnie pytanie... Jacy za­
wodnicy stanowić będą w sezo­
nie wasze najmocniejsze punkty?

— .Oczywiście Drogosz, a

dalej: Wasilewski, Trzepie-
ciński i Baran...

Życzymy więc jak najlep­
szych wyników i utrzymania
się jak najdłużej w ekstra­
klasie,

dwóch ostatnich awansuje do
II ligi).

— Jak układa się praca w sek­
cji?

— Z zawodnikami nie ma­
my kłopotu. Ponadto powięk­
szyliśmy aktyw działaczy o

kilku sympatyków boksu, jak
np. kpt. Koszcza, por. por. Sa-
sułę, Wężowskiego, Błasiaka i
Jaśkowca. Mam nadzieję, że
o pięściarzach Wisły słyszeć
się będzie

samych
coraz częściej i to

superlatywach.
Rozmawiał:

w zawodach
cy polscy
swym koncie
Sprinterzy Zając i Wache-
cki uzyskali awans do lz8
finału (Zając po repasażu),
a Józefowicz w wyścigu na

4 km na dochodzenie za­
kwalifikował się do ćwierć­
finału. Ustanowił on po­
nadto rezultatem 4.58,3 min.
nowy rekord Polski. W
ćwierćfinale Józefowicz u-

zyskał jeszcze lepszy czas

4.57,1 min., lecz przegrał
z Duńczykiem — Gense-
nem, który miał czas 4.52,3
min.

Leszek
koniu z łąkami. Z prawej kie­
rownik drużyny
Kielce

Drogosz ćwiczy na

Błękitnych
Bogdan Przyłuski.
Wszystkie zdjęcia:

.1. LEWICKI

*

Beniaminek II ligi — Wisła
również „nie zasypia gruszek
w popiele”. Wprawdzie roz­
grywki II ligi zaczynają, się
w końcu września, ale jeśli
się ma w planie zajęcie do­
brego miejsca, to należy się
solidnie przygotować do se­
zonu. Na temat przygotowań
rozmawiamy z nowym kie­
rownikiem sekcji — mjr Jó­
zefem Strausem.

— Wprawdzie zmiana sy­
stemu rozgrywek nie bardzo
nam odpowiada, ale mówi się
trudno i... zabraliśmy się do
pracy z myślą o awansie do
ekstraklasy. Jeśli nie .w bie­
żącym sezonie, to w następ­
nym, ale cel mamy wytknięty.

Zgrupowanie i sparringi z

Błękitnymi bardzo się chłop­
com przydają. Zresztą zga­
dzają się z tą opinią i kiel-
czanie. Drogosz sparruje z

Kaimem, Jelonkiewicz z Ko­
walskim itp. Przypuszczam, że
za kilką tygodni drużyna na­
sza będzie w wysokiej for­
mie, a tacy zawodnicy, jak:
Kaim, Chodorowski, Kowal­
ski, Ochman, Uliasz, Górny,
Góral, Fąfara, czy Bodzoń bę­
dą zdobywać dla naszych barw
cenne punkty.

— Jakich przeciwników będzie­
cie mieli w swojej grupie?

— Najgroźniejszym rywa­
lem do I miejsca powinna być
dziesiątka Burzy z Wrocławia,
ale nie lekceważymy Carbo
czy też Gwardii Zielona Góra,
lub Startu Elbląg (jedna z

SŁYNNY kolarz
hiszpański — zwy­
cięzca jednego z

wyścigu Tour de
France — Federico
Bahamontes nie zo­
stał wyznaczony do
reprezentancji Hisz­
panii na tegoroczne
mistrzostwo świata,
gdyż nie stanął bez
żadnego usprawiedli­
wienia na start

eliminacji.
*

LIGOWE kluby
jugosłowiańskie 3
procent wpływów, z

każdego spotkania
odprowadzają
wspólnej kasy,
zakończeniu
strzostw uzbierana
suma podzielona zo­
stanie pomiędzy te

drużyny, których me­
cze na własnym
boisku ogląda mniej

van

do

do
Po

mi-

r

— Georg stał zawsze po słusznej stronie — po­
wiedziała ironicznie Helena. — Zawsze po stronie
władzy... Czy nie zdajesz sobie sprawy, jak śmiesz­
nie wyglądają twoje poczynania tutaj? Ty, filarze
pruskiej buty, w mieście wolności i tolerancji? Na­
wet po cywilnemu nie możesz rozstać się z butami,
w których zdaje ci się, że możesz dyrygować in­
nymi. Ale tu nie posiadasz żadnej władzy — przy­
najmniej na razie! Tu nie możesz nakazać mi, bym
się zapisała do twojego cuchnącego potem partei-
freundeschaftu. Tu nie możesz utrzymywać nade
mną nadzoru, jak nad jeńcem, tu mogę i chcę od­
dychać swobodnie....

— W więzieniu! I to wkrótce! — przerwał Georg.
— Zawsze wolę tu, aniżeli u was! — rzuciła

namiętnie Helena. — Wy byście musieli mnie
przymknąć! Już nie mogłabym zachowywać się
jak niemowa teraz, kiedy mogłam oddychać ożyw­
czym powietrzem wolności.

Poruszyłem się niespokojnie. Domyślałem się,
co zamierza uczynić Helena i nie mogłem wysta­
wić jej na próbę wobec tego nacjonalistycznego
gbura, który jej nie rozumiał. Georg zauważył
mój ruch.

— To ten winien wszystkiemu! — wysyczał.
Ten przeklęty kosmopolita! 'To on cię tak uro­
bił! Czekaj, łobuzie, ja się z tobą policzę!

Podniósł się. Mógł mnie zmasakrować. Był zna­
cznie silniejszy, tym bardziej, że moje prawe ra­
mię było nieco sztywne w stawie łokciowym od
czasu, gdy pewnego dnia w obozie zbyt gorliwie
udzielano mi lekcji patriotycznego wychowania.
Nie ruszyłem się z miejsca. Helena złapała cięż­
ką popielniczkę.
— Nie waż się go tknąć — powiedziała bar­

dzo cicho.
— Chcesz bronić tego tchórza? — .wymamrotał

Georg. — Czy sam nie jest zdolny?

LIPSK. W szóstym dniu pły­
wackich mistrzostw Europy uzy­
skano znów szereg bardzo dobrych
rezultatów. W eliminacjach wyści­
gu sztafetowego mężczyzn 4X100 m

'dowolnym Anglia ustanowiła re­
kord Europy rezultatem 4.17,6
min. (sztafeta Polski awansowała
do finału ustanawiając czasem

4.35,3 rekord krajowy). W wyści­
gu na 1500 m stylem dowolnym
nasz reprezentant Langer mimo iż
został wyeliminowany ustanowił
rekord Polski — 18.38,5 min. a w

wyścigu na 400 m stylem
nym kobiet Hoienderka
skerk ustanowiła rekord
rezultatem 5.33,7 min.

MESSYNA. Uczestniczące w roz­
grywanym tu międzynarodowym

turnieju koszykówki kobiet re­
prezentantki Polski pokonały w

drugim swym występie reprezen­
tację Francji 43:16.

MONTE CARLO. Włoski pływak
Dennerlein ustanowił rekord

Europy w wyścigu na 200 m sty­
lem motylkowym - 2 .12,6 min.

WARSZAWA. Na kortach sto­
łecznej Legli zakończyły się fina­
łowe rozgrywki o drużynowe mi­
strzostwo Polski w tenisie. Tytuł
zdobyła drużyna Baildonu Kato­
wice przed Legią, Spartą Warsza­
wa i Warta Poznań. W ostatnim
meczu Legia przegrała z Baildo­
nem 5:8.

PARYŻ. Po pierwszym dniu lek­
koatletycznego meczu mężczyzn,
Francji 1 Grecji prowadzi Francja
57:47.

widzów aniżeli
wyjazdach.

*

GERHARD
Eyck — holenderski
bokser zawodowy z

powodzeniem wystę­
puje także na scenie
operowej. Aby utrzy­
mać się w dobrej
formie na scenie i w

ringu Gerhard 3 go­
dziny dziennie po­
święca treningowi

trzymał on 60.000 do­
larów. *

JAK PODAJE pra­
sa radziecka, w

ZSRR zarejestrowa­
nych jest 30 milio­
nów sportowców.
Sam związek lekkiej
atletyki zrzesza prze­
szło 4 miliony zawod­
niczek i zawodni­
ków. *

To Was zaciekawi

bokserskiemu, a4
godz. przeznacza na

naukę śpiewu.
*

CZOŁOWY tenisi­
sta meksykański —

R. Osuną przeszedł
na zawodowstwo. Za
podpisanie trzylet­
niego kontraktu o-

FRANCUSKI sko­
czek spadochronowy
— J. C. Dubois, któ­
ry wsławił się sko­
kiem na szczyt Kili­
mandżaro zamierza
w niedługim czasie
dokonać próby opa­
dania na spadochro­
nie przez kanał La

Manche, Dubois ma

zamiar wyskoczyć z
samolotu na wyso­
kości 10.000 m i ko­
rzystając z pomyśl­
nych wiatrów poko­
nać blisko 40-kilo-
metrowej szerokości
Kanał.

WICEMISTRZ o-

limpijski z Rzymu w

biegach na5i10
km — Hans Gro-
dotzky nie stanie na

starcie mistrzostw
Europy w Belgra­
dzie. Grodotzky pod­
czas ostatnich elimi­
nacji lekkoatletów
NRD i NRF mają­
cych na celu wyło­
nienie wspólnej re­
prezentacji Niemiec
na mistrzostwa do­
znał kontuzji ścięgna
Achillesa i będzie
musiał dwa miesiące
pauzować.

Eksportujemy
...stadiony

CENTRALA Handlu Zagranicz­
nego „CEKOP” zaoferowała osta­
tnio swym zagranicznym klientom

sprzedaż... stadionów sportowych.
Wiąże się to z podjęciem przez
„CEKOP” robót o charakterze bu­
dowlano-montażowym. Bogate do­
świadczenia naszych specjalistów
od budownictwa, gwarantują po­
myślny rozwój tego typu ekspor­
tu.

wnn

Z życia TKKF
JUTRO (tj. w niedzielę 26

bm.) na boisku KS Beskid w

Andrychowie odbędzie się
I wojewódzki turniej kometki
z udziałem ognisk TKKF. Ro­
zegrany on zostanie w grze
pojedynczej kobiet i mężczyzn
oraz w grze podwójnej męż­
czyzn. Początek zawodów o

godz. 9.

0 Tłum. Al. Matuszyn 55)

Schwarz odwrócił się do mnie.
— Jest coś zastanawiającego w przewadze fizycz­

nej. Jest bardziej prymitywna i nie ma nic wspól­
nego z męskością i odwagą. Pistolet w ręku ka­
leki może ją w jednej chwili zlikwidować. Jest
to kombinacja kilogramów i mięśni i nic poza
tym. A mimo to czujemy się upokorzeni, spotkaw-
szy się z jej brutalnością.

Kiwnąłem potakująco głową.
— -Wygląda tak, jakbyśmy byli już pobici, zanim

zaczęliśmy się bić. Zdawałoby się to niedorzeczne,
a przecież właśnie dlatego tak wyjątkowo przy­
kre.

— Oczywiście, broniłbym się — powiedział
Schwarz. — Pewnie, że nie pozwoliłbym...

Podniosłem rękę.
— Panie Schwarz, po co to? Nie potrzebuje mnie

pan o tym przekonywać!
Nikły uśmiech zabłąkał się na jego wargach.
— To prawda. I niech pan tylko zauważy, jak

głęboko to w nas tkwi. Nawet ja, w takiej chwi­
li, chciałem się tłumaczyć. Kiedy wreszcie pozby­
wamy się tej odrobiny męskiej próżności?

— No i co się działo dalej? — spytałem.

I-Ielena raptem zaczęła się śmiać. — podjął da­
lej Schwarz na nowo swoją opowieść.

— Spójrz na ten przebrzydły, zakuty łęł>! —

zawołała! — Jemu się zdaje, że jeżeli zostaniesz
przez niego pobity, ja zwątpię w twoją męskość
i pozwolę się potem zabrać do faterlandu, gdzie
o wszystkim decyduje prawo pięści. — Zwróciła
się do Georga. — Czy ty masz jakieś pojęcie o

odwadze i tchórzostwie! On — wskazała na mnie
— okazał więcej odwagi, niż ty kiedykolwiek mo­
głeś sobie wyobrazić! Uratował mnie. Po mnie
wrócił i wydostał stamtąd.

— Co? — Georg wlepił we mnie wzrok. Co
takiego?

Helena zreflektowała się.
— Mniejsza z tym. Jestem tu ! nigdzie się stąd

nie ruszę.
— W jaki sposób cię wywiózł? -e dopytywał się

Georg. — Kto mu dopomógł?
— Nikt — powiedziała Helena. — Już ci śpiesz-

no? Już znowu chciałbyś zamknąć kilku ludzi, tak?
Nie widziałem jej jeszcze takiej. Mimo gniewu

broniła się przed okazaniem swojej odrazy, nie­
nawiści i radosnego triumfu do tego stopnia, że

przyprawiało ją to o drżenie. Coś podobnego dzia­
ło się ze mną. Spojrzenie tego człowieka, który
wpakował mnie do obozu, powodowało, że czułem
w sobie dygotanie kożdego nerwu. Widziałem go
w Osnabriick, gdzie sprawował władzę i w imie­
niu tej władzy uprawiał terror — była więc to
normalna reakcja. Ale tu w Paryżu przybywał no­
wy czynnik — czynnik zemsty. Tutaj nie miał on

żadnej władzy. Nie miał do dyspozycji aparatu
gestapo. Był sam.

Opadły mnie raptem takie wątpliwości, że prze­
stałem ufać samemu sobie. Przed chwilą czułem
nad sobą przewagę. Teraz zdawało mi się, że

jestem innym człowiekiem. Nie chciałem się bić
— chciałem się go pozbyć...

(Ciąg dalszy nastąpi/

*

WKS START wspólnie z

zarządem wojewódzkim TKKF

organizują w dniu 9 wrze­
śnia turniej trójek w piłce
siatkowej mężczyzn o puchar
ZS Start w Krakowie. Tur­
niej rozegrany zostanie na

kortach Cracovii przy al.
Mickiewicza 1. Zgłoszenia na­
leży przesyłać na adres WKS
Start — Kraków, al. Mickie­
wicza 1.

Bakąd HJdilwayT

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 .30 Stadion Wawelui

Garbarnia - Start Łódź

(O mistrzostwo II ligi)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 Stadion Wislńr

Wisła » Lech

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 17 Stadion Wisły!
Wisła Ib « LZS Czarnochowica

Godz. 17 Boisko Kabla:
Kabel — Hutnik Nowa Huta

Godz. 17 Boisko Wawelui
Wawel Ib — Prokocim

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
ŻUŻEL

Godz. 11 , Tor Wandy!
Wanda “ Sparta Śrem
(O mistrzostwo n ligi)


